Sroda, 26 Marca 1884. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi za drugie ćwierćrocze w miej- 
scu 3 zł., pocztą 4 zł.; za miesiąc 
kwiecień w miejscu 1 zł., pocztą 
1 zł. 35 ct, — Z „Przewodnikiem“ za 
drugie ćwierćrocze w miejscu 38zł. 
75 ct., pocztą 4 zł. 75 et.; na mie- 
siąc kwiecień w miejscu 1 zł. 30 et. 
pocztą 1 zł. 65 ct. — Prenuneratę 
przyjmuje się tylko od I lub 16 każ- 
dego miesiaca. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
I0 marca b. r. prywatnemu docentowi bal- 
neologir na fakultecie medycznym w «e. k 
utiwersyteeie w Pradze z niemieckim języ- 
kiemu wykładowym, drowi Henrykowi zinoch 
Kisel, nadać najmiłościwiej tytuł nadzwy- 
czajnego profesora uniwersytetu. 


Obwieszczenie 
c. k. Prezydyum Namiestnietwa z dnia 21 
marcu 148415385 |pr. 
wzgledem niektórych zmian w dotycheznso= 
wym podziale kraju na okręgi sądowe i pv- 
wiaty polityczne. 

Na mocy rozporządzeń wys. c. k. Mi- 
nisterstwa sprawiedliwości z dnia 8 marca 
IR54 1 1925 i wys, e. k. Ministerstwa spraw 
wewnetrznych z d. fi marea 1384 1. 1040M. 1 
zostają z dniem f stycznia 1685: 

a) gminy Jasionow, Dubie, Kadłubiska, 
Rażniów, i Czechy wyłączone z okręgu sądu 
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KROK DALEJ 


PPRPPPOEE A 


Część druga. 


RNA 


III. 


Kruk krukowi oka nie wykole. 


(Ciąg dalszy.) 

— Proszę pana — odrzekł p. Likow- 
sky — ludzie przez dwadzieścia lat mieli 
mnie za niedołęgę, nieuka i łotra, pomiatali 
raną jak psem.... proszę pana, to dobra szko- 
ła, człowiek „wyrabia się powoli... bardzo 
powoli, ale już za to potem pomiata inne- 
mi, nie lęka się niczego, może właśnie dla- 
tego, że nie ma już do stracenia tego, co 
głupcy zowią : „dobrą sławą”... 

— Mógłbym i ja panu coś powiedzieć 
o życiu io ludziach, panie Likowsky, i dla- 
tego że się zgadzamy w poglądach, przysze- 
dłem do pana; wiedziałem, że się porozu- 
miemy.... 

— A pan sądzisz może, że ja pana nie 
znam |! — rozśmiał się ironicznie p. Likow- 
sky, ukazując rzadkie a ostre zęby szakala. — 
U mnie, patrz pan, w tej szufladzie, są no- 
tatki o wszystkich, zktórymi wchodzę w in- 
teres; pana znałem już trochę... z reputa- 
cyi, a reszty dowiedziałem się po pańskiej 
pierwszej u mnie wizycie... 

Pan Simund zmięszał się zrazu, ale 
potem, rozśmiawszy się szczerzej niż zwykle, 
rzekł ; 

— Tem lepiej! tem lepiej, nie będzie- 
my ezasu tracić na próżno, pan wiesz, cze- 
g0 Ja żądam, a ja wiem, eo mogę mieć od 
pana, zatem zgoda.... 

Wtem dało się słyszeć pukanie do 
drzwi. 

— Może baron wraca ? — zapytał Si- 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 centów 
kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; wa Franeyi w Paryżu 


| wyłącznie agencya p. Adama, Rue Clement 4. 


| powiatowego w Olesku i przydzielone do o-|z gabinetu swego kolegi. P. Depretis | wnych starć i antagonizmów, uważa- 


kręgu sądu powiatowego w Brodach ; 

b) gminy Białogłowy i Neterpińce wy- 
łączone z okręgu sądu: powiatowego w Za- 
łoźcach, i wcielone do okręgu sądu powiato- 
wego w Zhborowie; 

c) gminy Czyżki, Konty z Brachówka, 
Łabacz, Bołożynów, Przewłoczna ż Kobylem 
(czyli Bajmakami) i Sokołówka wyłaczone 
z okręgu starostwa w Brodach i przydzie- 
lone do okregu starostwa w Złoczowie. 

Go się niniejszem podaje do publicz- 
nej wiadomości. 

Za e. k. Namiestnika 
Loebl. 


C. k. ruda szkolna krajowa zamiano- 
wała nauczyciela, Laurentego Witoszyń- 
skiego w Tuligłowach, rzeczywistym nau- 
czycielem szkoły etatowej w Błozwi górnej; 
nauczyciela, Juliana Lachowskiego w 
Popowicach, rzeczywistym nauczycielem szko- 
ły etutowej w Popowieach, i nauczycielkę 
tymczasową, Adelę ITóflichówną w Zas- 
sowie, rzeczywistą nauczycielką młodszą 
szkoły etatowej w Sędziszowie. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 26 marca. 


Przesilenie ministeryalne we WIO- 
szech zostało rozstrzygnięte i zakoń- 
czone tem, że król wezwał p. Depre- 
tisa do częściowego przekształcenia 
gabinetu. Do prośby o dymisyę skło- 
niły prezesa gabinetu pobudki osobi- 
stoj sympatyi dla ministra oświecenia 
Baceelliego, a zniewoliło stanowczo do 
tego kroku okazany mu przez Izbę brak 
zaufania, gdy się opierał ustąpieniu 


— Nie, to nie on... onby po tej sce- 
nio nie pukał, tylko wszedłby bez ceremonii. 


m7 Prawda! — zawołał z niotajonem 
zdziwieniem p. Simund — ho! ho! pan je- 
szcze tężSzy niż myślałem l... f 

— Proszę wejść! — zawołał pan Li- 
kowsky. 

_ Otwarły się drzwi zwolna i wszedł wy- 
soki, barczysty o wojskowej postawie męż- 
czyzna. Zamknąwszy troskliwie drzwi 28 80- 
bą, postąpił naprzód, podczas gdy Likowsky 
i Simund przyglądali mu się ciekawie, i spy- 
tał tonem krótkim, rozkazującym : 

= Czy mówię z panami Baumliinde- 
rem i Likowskym ? 

— Ja jestem Likowsky, ale p. Baum- 
lindera Nie ma. 

— Leez pan zastępujesz zupełnie głó- 
wnego redaktora ? —- pytał dalej tym samym 
tonem. 

— Zupełnie. r 

— W takim razie pragnę pomówić z pa 
na osobności. 

Simund na te słowa rzekł pospiesznie: 
— Zatrzymam się w drugim pokoju. 
— Jeżeli pan łaskaw — prosił Li- 
kowsky. 

Simund otworzył owe drzwiczki z tyłu, 
a nowoprzybyły, nie przeprosiwszy wcale, 
patrzał tak długo, aż się już upewnił, że 
drzwi zostały jstotnie zamknięte. Potem, bio- 
rąc bez ceremonii krzesło, usiadł i odezwał 
się w te słowa: 

— Nie przychodzę do pana prosić o 
zaufanie I o sekret, bo wiem do kogo przy- 
chodzę... =" A 

Pan Likowsky podniósł się z miejsca i 
zagryzł usta, 

-~  — Nie chcę przez to bynajmniej obra- 
zić pana — ciągnął tamten dalej — ale chcę 
dać do zrozumienia , że interes, jaki mnie 
tu sprowadza, jest tej natury, iż wymaga bez- 
warunkowo nadzwyczej dyskretnych ludzi... 


nem 


mund, chcąc rejterować do tylnego pokoju. ia jako takiego znam pana... 


- 


oświadczył jeszcze w dniu 20 b. m., 
na zgromadzeniu swoich parlamentar- 
nych przyjaciół, iż żada nietylko zau- 
fania, ale i uległości od przyjaciół i 
prosił o poparcie nietylko dla siebie, 
ale dla całego gabinetu, kładł nacisk 
na solidarność swoją z ministrem o- 
świecenia I dodawał, że obecność je- 
go w ministerstwie uważa za niczbę- 
dną i pożyteczną. Tymczasem prawi- 
ca, niezadowolona od dawna z Baccel- 
liego, czekała tylko na sposobność, 
by wyrazić swą nieufność, a to mu- 
siało oczywiście dotknąć samego pre- 
zesa, który nie chciał dla całego stron- 
nictwa poświęcić jednego z kolegów. 
Gdy więc p. Depretis z wyboru pre- 
zesa Izby poselskiej zrobił kwestyę 
zaufania, gdy wskazał byłego mini- 
stra, p. Coppino, jako męża, któregoby 
sobie życzył widzieć na czele Izby, 
cała prawica oddała demonstracyjnie 
białe kartki, czyli uchyliła się od gło- 
sowania, w skutek czego nowy pre- 
zes Izby poselskiej wyszedł z urny 
zaledwie większością dziesięciu gło- 
sów. Po takim rezultacie już nietylko 
osobiste względy, ale konieczność par- 
Jamentarna zniewoliła p. Depretisa do 
prośby o dymisyę. Król Humbert przy- 
jał ja, ale równocześnie zobowiązał 
Depretisa do rekonstrukcyi gabinetu, 
czego się podjał prezes ministrów na 
nowo. Taka kombinacyę nakazywaio 
obecne położenie wewnętrzne Włoch, 
a bardziej jeszcze stosunki międzyna- 
rodowe, i z kombinacya ta, po ustąa- 
pieniu z gabinetu niemiłych większo- 
ści parlamentarnej członków, zgodzi 
się prawdopodobnie i prawica. Sto- 
sunki wewnętrzne nakazywały wybór 
taki, ponieważ Depretisa, mimo pe- 
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ja stronnictwa za jedynego, który w 
istocie zdoła, jak przyrzekł, doprowa- 
dzić do zjednoczenia stronnictw, a po- 
wtóre wszystkie ważniejsze reformy 
wewnętrzne, jak ustawa o wybudowa- 
niu sieci koleji żelaznych, podwyższe- 
nie budżetu wojskowego, zniesienie 
kursu przymusowego, reforma wybor- 
cza i inne przyszły do skutku z jego 
inicyatywy, lub głównie za jego sta- 
raniem. 

Poważniejsze jeszcze względy na 
stosunki zewnętrzne Włoch nakazy- 
wały utrzymanie p. Depretisa u steru, 
którym kierował od trzech lat prawie, 
objął bowiem prezesostwo gabinetu 
w roku 1881 po Cairolim, którego za- 
chwiała francuska wyprawa tunetań- 
ska, a czego według ówczesnej więk- 
szości parlamentarnej nie powinien 
był dopuścić gabinet włoski. Depretis, 
objawszy rządy, starał się przedewszy- 
stkiem uśmierzyć antagonizm rozlicz- 
nych frakcyj, stłumić zachcianki ra- 
dykałów, nie dopuścić do obrażania 
sąsiednich mocarstw, słowem wysta- 
pił od razu jako mąż stanu przede- 
wszystkiem, który dla dobra przyszło- 
šei monarchii nie chciał i nie pozwa- 
lał tolerować wybujałych mrzonek i 
uczuć dogadzajaących jedynie stronnie- 
twoin. On to, widząe oziębienie sto- 
sunków z Francya w skutek wypra- 
wy tunetańskiej, wskazał konieczność 
zbiiżenia się do mocarstw środkowej 
Europy. Wszystkie rozważne i umiar- 
kowane żywioły zrozumiały tę koniecz- 
ność, poparły rząd w dążności encer- 
gicznego stłumienia wybryków irre- 
denty i odłąd datuje się okres spo- 
kojniejszego rozwoju spraw wewnę- 
trznych we Włoszech i politycznej 


— Jednak — przerwał niecierpliwie | to, żeby ludzie uwierzyli, że jest najlepszem, 


Likowsky — z kimże mam honor?... s 

— Jestem ex-major peruwiański Murcio 
del Figarrero. 

Pan Likowsky skłonił się Z respektem, 

a potem rzekł prędko : 
Widziałem raz pana majora u pP- 
Regensborgów, a znowu co do charakteru, 
znam pana majora z bardzo zaszezytnej stro- 
ny, lubo tylko z pogłosek.... 

— Mniejsza o to — przerwał mu szor- 
stko major — komplementów ani jestem 
ciekawy, ani ich mówić panu nie przysze- 
dłem. Przychodzę z interesem, który się pê- 
nom dobrze opłaci, a mnie dogodzi , ot i 
wszystko. 

— Nie pogardzamy — protestował P- 
Likowsky — pieniędzmi, bo każdy na to 
pracuje, żeby je miał, jednakże są pewne 
restrykcye.... 

— (zy mnie pan za fryca bierzesz? 
Bądź pan co do tego spokojny, że znam lu- 
dzi, z którymi razem działać mi przy- 
chodzi... 

P "ap Słucham więc — syknął znowu zły 

już na prawdę dziennikarz. "F 
.. .— Bardzo panu dziękuję, to będzie kró- 
ciej i szezerzej. Zatem zaczynam: wszak od 
A, wyszedł przed chwilą baron Regens- 
org 

— Tak — odparł krótko p. Likowsky, 
przekonany że tu nie ma co pozować. 

— W jakim był interesie, jeżeli wolno 
zapytać ? 

— Jeżeli już pan major tak chce, to 
zapytać wolno, ale.... 

— Ale również wolno nie odpowiedzieć? 
otóż mylisz się pan, a najprzód Ja rzecz u- 
łatwię. Przyszedł po to, ażeby swój forst- 
bank puścić w ruch, nadać mu rozgłos i 
R czyli zastawić pułapkę na łatwowier- 
nych. 

— Przedsiębiorstwo rzeczywiście nie 
jest tak złem.... 

— Wiem o tem, ale jemu chodzi o 


— 


czy tak ? 

Likowsky milezał, zerkając złośliwie 
Z podełba. E 

— Niepotrzebnie taisz się pan z tem 
przedemną, zaraz pana przekonam, dopoma- 
gając panu przez to do odegrania roli szla- 
chetnej i bezinteresownej, 

„ Pan Likowski spojrzał na majora z nie- 
tajonem już zadziwieniem. 

— Tak, tak, a to się panu pewnie 
rzadko zdarza — rozśmiał się szyderczo ma- 
jor. — Otóż odpowiedz pan krótko, bo szko- 
da czasu, wiele baron zapłacił za reklamę ? 

Pan Likowsky odrzekł chłodno : 

— Mylisz się panie majorze, nic nie 
zapłacił , bo nie wziąć nie chciałem. 

Major rozśmiał się jeszcze głośniej i 
odrzekł : 

— Mało dawał ? 

— Powtarzam panu pod słowem ho- 
honoru, że nie przyjąłem grosza, w skutek 
czego odbyła się między nami gwałtowna 
scena. 

Teraz na majora przyszła kolej spoj- 
rzeć z zadziwieniem, rzekł jednak jeszcze nie- 
dowierzająco : 

— Daruj pan dawnemu wojskowemu, 
i to takiemu, co ludzi znał dużo w swojem 
Życiu, że nie wierzę, dlatego, bo nie rozu- 
miem. 

Pan Likowsky rozśmiał się z nietajo- 
ną ironią.. 

— Nie przypuszczasz pan, że są sil- 
niejsze interesa od pieniężnych ? 
Rozumiem doskonale, 
zemsta — ale czyżby pan ?... 

— Może i ja zemścić się pragnę .... 

— Tem lepiej — w takim razie zro- 
zumiemy się bardzo prędko, Chciałem bo- 
wiem zapłacić dwa razy tyle co baron, za 
to, iżbyś pan go nietylko nie reklamował, 
ale ganił z całej siły. 

Pan Likowsky poprawił okularów, chrzą- 
knął, i szepnął niezmiernie zdziwiony : 


naprzykład 


akcyi nad utrzymaniem pokoju. Zale- 
ty te polityki Depretisa podnosiły sa- 
me organa włoskie w rozpamiętywa- 
niach noworocznych, upatrując w niej 
odżycie tradycyj Cavoura. Ażeby sto- 
sunki tak pożądane utrzymać, niezbę- 
dną jest i nadal ta droga pośrednia, 
którą szedł Depretis; że zaś ze stron- 
nictwa skrajniejszego żaden z człon- 
ków rękojmi tej nie dawał i nie caje, 
że obawiano się słusznie, by zamiast 
polityki męża stanu, nie rozpoczęto 
na nowo polityki frakcyjnej, podżegań, 
schlebiających przesadnym uczuciom, 
więe nie pozostawał inny wybór, jak 
obdarzenie ponownem zaufaniem czło- 
wieka, który część zadania głównego 
spełnił sumiennie. 


KORE SPONDENCYE 
Wiedeń, 24 marca. 


(R.) Jeśli rozprawa o budżecie i o u- 
stawie finansowej skończy się we środę, to 
prezydent ma zamiar naznaczyć jedno po- 
siedzenie w bieżącym tygodniu wyłącznie 
dla petycyj, a na przyszły tydzień wziąć na 
porządek dzienny ustawę o uposażeniu du- 
chowieństwa parafialnego z funduszów reli- 
gijnych. Sprawa uregulowania kongruy cią- 
gnie się od r. 1782. Kilkakrotnie zajmowała 
się nią także Rada państwa, nigdy jednak 
stanowczych uchwał nie powzięła. W roku 
1871 Najjaśniejszy Pan zapowiedział w mo- 
wie tronowej, że rząd starać się będzie o 
polepszenie materyslnego stanowiska niższe- 
go kleru, o ile to zadanie należy do zakre- 
su państwa. Zaraz w roku następnym u- 
chwaliła Rada państwa po pół miliona rocz- 
nie na zapomogi dla uboższych proboszczów, 
a w r. 1876 powiększyła tę stałą dotacyę o 
sto tysięcy złotych. W mowie tronowej z 8 
października 1879 r. Cesarz zapowiedział 
ponownie, iż rząd starać się będzie o dal- 
sze polepszenie uposażenia kleru parafialne- 
go. Rząd wniósł projekt do ustawy, który w 
styczniu 18580 r. przekazany został osobnej 
komisyi. Cztery lata potrzebowała komisya 
na zgromadzenie materyałów i na wypraco- 
wanie projektu, który wraz ze sprawozda- 
niem dnia 15 b. m. izbie przedłożyła. Spra- 
wozdanie, opracowane bardzo starannie przez 
dr. Jireczka, daje ciekawy przegląd history- 
czny toku sprawy i zawiera wiele cennych 
dat statystycznych. Projekt ustawy tem głó- 
wnie różni się od projektu rządowego, że 
wciąga do ustawy wiele postanowień, które 
rząd zamierzał w miarę potrzeby i możno- 
ści wydawać w drodze rozporządzeń. We- 
dług projektu rządowego miała wysokość 
dodatków kongrualnych zawisłą być od wy- 
sokości kredytów, na ten cel rokrocznie 
przez Radę państwa uchwalać się mających. 


| Z natury rzeczy wypływa, że w owym ezu- 
| sie, kiedy skarb państwa po długiej gospo- 
darce stronnietwa wiernokonstytucyjnego w 
ciężkich znajdował się kłopotach, rząd nie 
mógł przyjmować na ten skarb stałych i 
daleko idących obowiązków. Zasługą jest do- 
piero obecnego zarządu finansów, iż dopro- 
wadził je do stanu, który ośmielił komisyę 
do propozycyi, jaką Izbie do uchwalenia 
przedstawia. W r. 1880 rząd, licząc się z 
owczesnym stanem skarbu, obliczał potrze- 
bny ze strony państwa dodatek roczny na 
830.462 złr. Obliczenie zaś to polegało na 
przypuszczeniu, że zaprowadzona w r. 1676 
opłata na rzecz funduszu religijnego czynić 
będzie 635.436 złr., tak, iż rząd miałby do 
dyspozycyi na dodatki kongrualne 970.868 
złr. Według projektu komisyi suma dodatku 
ze skarbn państwa, uchwalona w bndżecie 
na r. 1884, musiałaby być zwiększoną o 
1,245.632 złr. Tak wiclki przyrost wydatków 
będzie zapewne w labie poselskiej przed- 
miotem gorącej rozprawy. lzba, która nieje- 
dnokrotnie dała dowód, iż trudno jej się 
zdecydować na dostateczne powiększenie do- 
chodów skarbowych, zechce zapewne zostać 
konsekwentną i niełatwo da się nakłonić do 
tak 4nacznego powiększenia wydatków, a być 
może, iż co do wymiaru kongruy powróci 
do pierwotnego a skromniejszego wniosku 
rządowego. Zasada jednak, przyjęta przez 
komisyę, iż wysokość kougruy a względnie 
uzupełnienia onej należy mocą ustawy stale 
oznaczyć, nie czynić jej zawisłą od zmien- 
nych uchwał budżetowych, ma w sobie wie- 
le słuszności, i skoro wyjdzie z inicyatywy 
parlamentu, rząd zapewne powita ją uprzej- 
mje. Ustalenie dochodu, chociażby szezu- 
plejszego, będzie dla interesowanych pewnie 
pożądanem. 

„Dla proboszczów w Galicyi proponuje 
komisya następujące kwoty  kougrualne: 
w obudwu stolicach 1.000 zł., w miastach, 
mających nad 10000 mieszkańców 700 zł., 
w miastach, mających nad 5.000 mieszkań- 
ców 600 zł., w innych miejscowościach 5€0 
i 450 zł. Dla wikarych proponuje komisya 
w tym samym porządku 400, 350, 500 i 
250 zł, Proponująe dla różnych krajów ko- 
ronnych różne kwoty kongrualne , komisya 
miała na oku dotychczasową ich wysokość, 
taniość lub drożyznę artykułów do życia 
potrzebnych , nakoniee zamożność lub ubó- 
stwo odpowiedniego funduszu religijnego. 
Nie pominęła także komisya księży deficyen- 
tow, to jest takich, którzy w skutek słabo- 
ści lub podeszłego wieku nie mogą wypeł- 
niać obowiązków parafialnych, i proponuje 
ustanowić dla nich także en etare w sto- 
sunku do ilości lat, spędzonych na parafii. 
Księży takich jest w całej monarchii 886, 
w Gulicyi jest ich tylko 85, podczas, gdy 
w Czechach jest 206, w Styryi 106, w Ty- 
rolu 105, w Morawii 60. 

Znaczna część projektu komisyjnego 
zajmuje się wymiarem własnego dochodu 
probostwa. Za podstawę do wymiaru docho- 
du z gruntów proponuje „komisya katastral- 
ny wykaz dochodów. Jeśli się to postano- 
wienie utrzyma, to dochody probestw gali- 
cyjskich wielkiej ulegną zmianie, gdyż w ca- 


— Rzecz szczególna | 

— Szczególna, być może, ale mi na 
tem zależy. Cóż ? 

Pan Likowsky milczał chwilę, głęboko 
się zamyśliwszy, nareszcie rzekł półgłosem : 

— Proszę pana majora mówić ciszej, 
mogliby nas słyszeć — i obejrzał się po za 
siebie. 

— (zemużeś mi pan wcześniej tego nie 
powiedział ! — zawołał major z gniewem. 

— Nie nie szkodzi, zaręczam panu 
majorowi, że nie nie szkodzi, i ażeby za- 
kończyć prędko, powiem: nietylko że zganię 
przedsiębiorstwo Regensborga , ale napadać 
na niego będę w sposób niepraktykowany.... 

— Wybornie! — odrzekł z zadowole- 
niem major, i wydobył z pugilaresu pięć pa- 


pierków po tysiąc guldenów — oto są, re-| 


szta później, zależeć to będzie od dalszych 
wypadków, 

I powstał z miejsca, a zapinająć się 
na dwa rzędy, dodał: 

— Nie potrzebuję pana ostrzegać, że 
mojego wpływu nie powinien nikt nigdy się 
domyślać. 

P Likowsky, powstawszy także rzekł, 
ale ciągle cichym głosem: 

— U nas milczy się z powołania, i 
z dobrze zrozumianego własnego interesu. 
Więc panu majorowi bardzo zależy na tem — 
mówił odprowadzające go do drzwi ażeby 
tego biednego barona zrujnować do szezętu ? 

>. — Dodaj pan, — odrzekł major -- po- 
mimo, że sam wziąłem akcyj na kilkakroć. 

— Czyż być może! — wyrwał się tym 
razem na prawdę strapiony p. Likowski. 

Ale już nie było nikogo w pokoju 

Niezwykle zaintrygowany tem "wła- 
sZzCza, że major traci pieniądze bez planów 
polepszenia forstbanku i wyzyskania interesu 


rzeczywiście dobrego, z jakiemi się nosil Si- | 


mund, zamyślił się głęboko. 
Zdawało mu się bowiem, że jeżeli ma- 
jor działa w ten sposób za podmuchem zem- 


sty, to mógłby przecież i jej dogodzić, i swo- 
ich pieniędzy nie tracić. Zapomniał w tem 
zamyśleniu o ukrytym Simundzie, gdy na- 
gle, spostrzegłszy banknoty leżące na stole, 
rzucił się na nie gwałtownie, i zgniotłszy je 
w garści, schował czemprędzej do kieszeni. 

W sama porę, bo w tej chwili stanął 
przed nim Simund, i uśmiechając się naj- 
słodziej, jak umiał, wyciągnął rękę w stronę 
drzwi, któremi wyszedł major, mówiąc: 

I on także ? 

Co takiego? — udawał p. Likow- 
sky, nie chcąc się zdradzić, że za jedną ro- 
bote czerpać będzie z dwóch kieszeni 

— Wszystko słyszałem! — uśmiechał 
się Simund coraz słodziej tylko nikomu 
już ani słówka... 
| P. Likowsky milezał zakłopotany, ale 
| „dobroduszne* ezłowieczysko poklepało go 
"po ramien'u: x 

— Kochany panie, czy myślisz, że ja 
taki, iż zokowiązan swych nie dopełnię dla 
tego że i ten płacić będzie ? 

P. Likowsky zaczął pilnie przeglądać 
papiery, lecz milczał zawzięcie. Simund je- 
dnak, podszeałszy znów do niego, zakończył: 

Odchodzę; umowa między nami sta- 
noweża, pan operuj, a ja ze swej strony ope- 
rować będę. Do widzenia l 

Wyciągnął rękę, którą uścisnął p. Li- 
kowsky, odwracając głowę. 

Simund, będąć już przy drzwiach, sta- 
nął, i nkazująe ostre swoje i rzadkie zęby, 
zawołał : ] 

Pan mnie jeszcze nie znasz. Ze mnie 
dobre dziecko, leben und leben lassen. Ale co 
prawda, to prawda, pan jeszeze tęższy niż 
myślałem ! 

I chichocząc — wyszedł. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
i EDWARD LUBOWSKI. 
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łym kraju dochód katastralny wielkiego do- 
znał podwyższenia. Komisya jednak sfusznie 
przenosi tę niewątpliwą i bezsporną podsta- 
wę nad dotychczasowy sposób wymierzania 
tego dechodu na podstawie fasji. 

Rozprawy o ustawie kongrualnej Zil- 
biorą dwa lub trzy posiedzenia, i trudno, 
żeby jaki inny przedmiot dostał się jeszeze 
na porządek dzienny przed święłami Je- 
dnym z pierwszych przedmiotów po świę- 
tach będzie zapewne nowela gorzelniana, 
jeżeli ją komisya w przyszłym tygodniu za- 
łatwi. 


Berlin, 23 marca, 


listycznej odesłano do komisyi, położenie 
było zupełnie inne jak dzisiaj, gdy parla- 
ment niemiecki tęż samą powziął uchwałę. 
Wówczas mógł książę Bismarck na przewa- 
żną liczyć większość, dziś wprost OŚwiad- 
czył, że z odesłania projektu do komisyj 
wyprowadza wniosek, iż przedłożenie nie u- 
zyska większości w ciele ustawodawezem. 
Dawniej głosowała przeważna część liberal- 
nych w myśł rządu, obecnie przeszło 100 
liberalnych głosów znajduje się po Stronie 
opozycyi; do tych dodać należy 56 głosów 
Koła polskiego, Alzatczyków, Duliczysów, 
demokratów i socyalistów. Po stronie rządu 
są zachowawey, liberalno - konserwatywni i 
narodowo-liberalni, razem 125 głosów ; skoro 
do ostatniej liczby dodamy drobną część 
frakcyi katolickiej, która ostatnim razem gło- 
sowała za ustawą, równoważą się dopiero 
głosy po jednej i drugiej stronie, a rozstrzy- 
gnięcie zależeć będzie od przeszło 80 po- 
słów katolickich, którzy przed 4 laty gło- 
sowali przeciwko przedłużeniu ustawy, 
ponieważ nie można: było’ osiągnąć zła- 
godzenia nawet najsurowszych jej artyku- 
łów. Z tych danych mógł książę Bismarck 
słusznie wyprowadzić wniosek niepomyślny 
dla przedłożenia rządowego. W komisy! ma- 
ją większość niezaprzeczoną liberalni i cen- 
trum. Oba stronnictwa wypowiedziały w clą- 
gu obrad ostatnich przekonanie, że ustawa 
wyjatkowa nie powinna stać się trwałą in- 
stytucyą państwa, że trzeba w bliskiej przy- 
szłości znieść ją i walczyć przeciwko stron- 
nictwu przewrotu bronią powszechnego ko- 
deksu karnego, którego przepisy należy obo- 
strzyć, jeżeli dotychczasowe artykuły nie 
wystarczą. Jeżeli oba stronnietwą porozu- 
mieją się pod tym względem, chodzić bę- 
dzie o to, czy rządy związkowe gotowe są 
przystać na kompromis; skoro rzady nie| 
przystaną na Żadne złagodzenie obecnych 
przepisów prawnych, możemy być pewni, że 
niedługo parlament będzie rozwiązany i roz- 
pisane nowe wybory. 

Ponieważ parlament wiadział o tem, 
że los ustawy zawisł od głosów frakcyi 
środkowej, przeto przysłuchiwano się z nad- 
zwyczajną uwagą wywodom posła Windthor- 
sta, który po trzy kroć nawet głos zabierał 
Powszechnej ciakawości nie mógł przywódca 
centrum już dla tego samego zaspokoić, że 
stronnictwo nie powzięło jeszcze żadnej u- 
chwały względem ostatecznego głosowania. 
Wszystko, co dzienniki pisały o porozumie- 
niu się jmiędzy Windthorstem a kaclerzem, 
jakoby w zamian za ustępstwa kościelno-po- 
liryczne zwolennicy Windthorsta mieli prze- 
prowadzić ustawę antisocyalistyczną, nie 
miało najmniejszej podstawy. Kto w tym 
względzie miał jeszcze jakiekolwiek wątpli- 
wości, mógł się z utarczki między jednym 
a drugim przekonać o bezpodstawności o- 
wych pogłosek. Windthorst podnosił z naci- 
skiem, że ustawa wyjątkowa i nawet pewne 
reformy społeczne mie zwalezą stronnietwa 
przewrotu, skoro się nie uda w serca warstw 
roboczych wpoić zasad religijnych, skoro 
więc w tym celu Kościołowi katolickiemu nie 
będzia SEANS TY potrzebna swoboda. Na 
to odparł książę Bismarck, że ludy katolickie 
wcale nie są spokojniejsze od protestantów, 
że owszem jeszcze dostępniejsze są rewolu- 
cyi, przykłady Włoch, Fraucyj, Hiszpanii, 
Irlandyi i nawet Polski miały tego być qo- 
wodeiń. Kto tak śmiałe zdania wobec liczne- 
go stronnictwa katolickiego, mającego roz- 
strzygnięcie w ręku, wypowiada. dalekim jest 
zapewne od ZAWATCIA komprorisu z temże 
właśnie stronnietwem. Windthorst nietyl- 
ko zbijał owe historyczne wywody kancle- 
rza i zaręczał mu, że w katolickich okoli- 
cach nie będzie socyalistów, Jeśli wpływ re- 
ligii w zupełności zostanie przywrócony, lecz 
nadto skonstatował wyraźnie, że książę Bis- 
marek odrzuca pomoc Kościoła w walce prze- 
ciwko socyalistom. Ks. Jażdżowski przypo: 
mnia! kanelerzowi fakta, które sprowadziły 
upadek Polski, i zwrócił uwagę, że w osta- 
inich latach dopiero agitatorowie obey lu- 
dności poznańskiej zaczęli tam szerzyć prze- 
wrotne idee socyalistyczne, które się tu i 
owdzie niestety przyjmują, ponieważ powa- 
ga kościelna zdeptana jest przez tych, któ- 
rzy powinni Ją popierać, Kanclerz trwająć 
przy swem zdanin, powtórzył jeszcze, że 
nietołerancya względem dyssydentów spowo- 
dowała upadek Polski Z powodu zamknię- 


©] Kiedy przed ezterma laty projekt 
rządowy o przedłużeniu ustawy antisocya- 


cia dyskusyi nie mógł ks, dr. Jażdżewski 
rozwodzić się już nad tym tematem. 


Rada państwa. 


(COCLITI posiedzenie Ieby poselskiej). 
22g0 marca. 


*4* Wiedeń, 22g (Koresvon- 
dencya Guzcty Lwowskiej). Prezes Smolka 
zagaja posiedzenie o godz. 7 min. 10 wie- 
czorem przy prawie całkiem pustej sali. 

Rozdano w druku sprawozdanie komi- 
syi o projekcie rządowym w sprawie uregu- 
lowania songruy. 

W dalszym ciągu szczegółowej dysku- 
syi budżetowej idzie pod obrady z etatn imi- 
nisterstwa skarbu rozdział: „stemple, tn- 
dzież: „taksy i należytości skarbo- 
we*, razem wydatków 993.000 zł., docho- 
dów 50,400.000 zł. (zgodnie z preliminarzem 
rządowy ci). 

Pos. Stourzh porusza kwestyę znie- 
sienia stempla od dzienników i kalendarzy. 
Przypomina, że już w r.1879, zaraz na po- 
czątku sesyi nowowybranej Izby pos. Fan- 
derlik stawił wniosek o zniesienie tego stem- 
pla, ale gdy rząd zajął względem niego sta- 
nowisko fiskalne, ojciee wyrzekł się swego 
dziecka i odtąd sprawa spoczywa w komisyi. 
Mowca powiada, że skoro od r. 160 nało- 
żono na ludność tyle milionów nowego cię- 
żaru, rząd mógłby już poświęcić stempel od 
dzienników, zwłaszcza gdy — tak mowcau 
twierdzi — zniesienie tego stempla przy- 
czyniłoby się niepomiernie do podźwignie- 
nia dobrobytu ludności. Użala się także na 
ograniczenie prawa własności przez rozpo- 
rządzenie zakazujące sprzedaży używanych 
już kart do gry. 

Rozdział powyższy przyjęto. 

Następuje rozdział: „loterya“, wy- 
datków 12,460.000 zł., dochodów 20,224.000 
zł. (zgodnie z preliminarzem rządowym). 

Pos. Roser przemawia przeciw lote- 
ryi i wykazuje jej szkodliwe następstwa, po- 
czem wnosi następującą rezolucyę: „Wzywa 
się rząd po raz dwudziesty (wielka wesołość 
i huczne brawo!), aby wniósł projekt ustawy 
o zniesieniu loteryi. (Rzęsiste przeciągłe o- 
klaski). 

Rezolucya dostatecznie poparta 

Pos. Foregger, poparłszy preopinan- 
ta, zwraca rządowi uwagę na loterye zagra- 
niczne, które subie w Austryi robią propa=— 
gandę. 

Paczem rozdział powyższy przyjęto. 
Dez dyskusyi uchwalono rozdziały : 
„myta“, wydatków 26.100 zł, dochodow 
2,405.000 zł, „znaczenie wyrobów 
srebrnych i złotych*, wyd. 77.518 zł., 
doch. 226.400 zł., „podatek od szy nko- 
wania gorącemi napojami*, wyd. 
14.700 zł., doch. 1,205.600 zł, „budynki 
dykasteryalne*, wyd. 133.609 zł, doch. 
102.258 zł. (wszystko zgodzie z prelimino- 
rzem rządowym), tudzież rozdział: „fisk al- 
ności i przypałości*, wyd. 4000 zł. 
(zgodzie z prel. rząd), doch. 182.000 zł., 
(o 17.000 zł. wyżej od preliminarza rządo- 
wego. 

Następuje rozdział: „drukarnia 
skarbowa w Wiedniu*. wydatków 
1,251.200 zł., dochód 1,841,200 zł, (zgodnie 
z preliminarzem rządowym). 

Pos. Wiesenburg przytacza posły- 
szane domysły o niewłaściwej gospodarce w 
w drukarni skarbowej. a zwraca się w ogó- 
le przeciw utrzymaniu instytucyi, która ma- 
ło daje państwu pożytku, krzywdząe drukar- 
nie prywatne. 

Komisarz rządowy, radca dworu p. 
Beck stwierdza, że owe posłyszane domy- 
sły są to bezpostawne obwinienia. Już w 
komisyi budżetowej dał objaśnienia całkiem 
zadowalające (Tal: jest! z prawicy). Zastrzega 
sobie zbić wszystkie szczegóły najzupełniej 
gdy komisya petycyjna obradować będzie 
nad wniesionemi przeciw drukarni skarbo- 
wej petycyami (Brawo! e prawicy). 

Pos. Wiesenburg odpowiada, że 
zwykł wszystko dokładnie studyować, 0 czem 
tu raówi; dla tegonie przyjmuje odpowiedzi 
komisarza rządowego, iż stał się echem po- 
słyszanych domysłów, a wyrazenie, ża są to 
bezpodstawne obwinienia odpiera jako nie- 
parlamentarne. ) f 

Prezes stwierdza, Że komisarz rza- 
dowy nie dopuścił się niczego przeciw porząd- 
kowi pa"lamentarnemu, oświadcza zarazem, 
że tylko prezesowi służy prawo crzekać, czy 
to lub owo wyrażenie jest parlamentarne, 
czy nie. (Brawo! brawa! g prawicy). 

Pos. Matusz występuje przeciw wy- 
wodom Wiesenburga. Drukarnia skarbowa 
jest iustytucyą tak nieodzowną, że gdyby jej 
nie było. państwo musiałoby ją urządzić sa- 
bie na wzór wszystkich innych państw. 
Pe:. Wiesenburg 'prostuje ostatnie 
słowa preopinanta w tym duchu, że w An- 
glii nie ma drukarni skarbowej, 

Rozdział powyżej wymieniony przy- 
ęto. 

uchwalono rozdział; 


Bez dyskusyi 


„remanenty z sprzedaży nierucho- 
mego mienia skarbowego“, wyda- 
tków 2710 zł., dochodów 600 zł. (zgodnie z 
preliminarzem rządowym). 

Następuje rozdział: „mennietwoś, 
wydatków 191.900 zł dochodów 207.800 zł. 
(zgodzie z preliminarzem rządowym) 

Pos. Tausche omawia wadliwość au- 
stryackiego systemu monetarnego i szkodli- 
wy wpływ jego na ceny. W Niemczech, we 
Francyi, we Włoszech żyje się o wiele ta- 
niej niż w Austryi; za te same pieniądze 
można tam bez porównania więcej zrobić 
niż tu. Do tanirści życia przyczynia się tam 
ustalony system pieniężny, szczególniej tak- 
że mała jednostka, będaca jego podstawą 
(Bardzo słusenie! g lewicy). Austryak, poba- 
wiwszy krótki czas w Niemezech, wnet za- 
czyna inaczej cenić pieniądz i liczyć markę 
niemiecką tak, jak gdyby to była złotówka 
austryacka; a wróciwszy do Austryi, spo- 
strzega niesłychaną drożyznę tutejszą. Mo- 
wca proponuje wybijanie monety srebrnej 
wartości marki niemieckiej. tj. pełnej war- 
tości pół złotego austryackiego , jako jed- 
nostki monetarnej, podzielonej na sto pół- 
centów czyli tenigów, której to monety zdaw- 
kowej należałoby wybijać sztuki po 10 i po 5 fe- 
nigów, nie miedziane, lecz np. z niklu. O- 
prócz Rossyi i Turcyi nie ma w Europie pań- 
stwa, któreby posiadało tak złe pieniądze 
miedziane, jak Austrya. Należy też wybijać 
o wiele więcej półcentówek (fenigów), aby 
zapobiedz zaokrąglaniu codzień milionów u- 
łamków z krzywdą dla biednej ludności, Mo- 
wca wnosi rezolucyę: „Wzywa się rząd, aby 
zastanowił się nad stosowną reformą syste- 
mu monety srebrnej i zdawkowej*. 

Rezolucya dostatecznie poparta. 

Komisarz rządowy, radea ministeryalny 
p. Niebauer: Bardzo mnie ucieszyło po- 
ruszenie tej sprawy w wys. Izbie, tem wię- 
cej, ile że rządy obu części monarchii od- 
dawna zajmują się kwestyą zaprowadzenia 
niższej jednostki monetarnej (brawo! e lewi- 
cy), a spodziewamy się, że ankieta mone- 
tarna, skoro tylko się zbierze. niebawem za- 
łatwi ten najważniejszy punkt swoich narad. 
Zupełnie podzielamy zdanie, że nasza jed- 
nostka jest za wielka, chodzi tylko o to, czy 
przyjąć frank, czy markę, Czy też inną 
mniejszą jednostkę. Co się tyczy wniesionej 
rezolucyi, mniemam , że nie uchodzi zapro- 
wadzać reformy tylko w systemie monety 
srebrnej i zdawkowej bez ogólnej reformy 
całego naszego systemu monetarnego. Co 
do wybijania zaś więcej półcentówek , rząd 
przed kilkoma laty pospieszył uczynić «a- 
dość żądaniu z łona ludności , odtąd atoli 
nie odezwała się żadna Izba handlową z po- 
dobnem żadaniem. 

Poczem rozdział powyższy, ostatni W 
etacie ministerstwa skarbu, przyjęto. 

Następuje etat ministerstwa han- 
dlu. Pod dyskusyę idzie tytuł: „kierow- 
niecvwo centralne“, wydatków 4!*.500 
zł. (o 760 złr. mniej od preliminarza rzą 
dowego). 

Poseł Herbst uderza na prawicę, 
że zbyt przyspiesza rozprawy bndżetowe 1 
dniem i noeą każe odbywać posiedzenia, bez 
pożytku wszelkiego, zamiast żeby lepiej w 
komisyach pracować. Tak np. przerwa w ob- 
radach komisyi nad projektem o nowem opo- 
datkowaniu gorzelni będzie miała ten skutek, 
że ustawa ta w tym roku nie przyjdzie już 
do skutku, a państwo straci na tem półtora 
miliona. (Słuchajcie ! z lewicy). Po takim wstę- 
pie mowca w bardzo obszernem przemówie- 
niu rozwodzi się o ważnej zmianie, jaka do- 
konywa się z lzbami handlowemi, a 0 
której w parlamencie nie było jeszcze naj- 
mniejszej wzmianki, a mianowicie o nowej 
ordynaeyi wyborczej dla Izb handlowych. 
Mowea sprowadza całą tę sprawę do tej je- 
dynej przyczyny, że rząd chciał uczynić za 
dość żadaniom Czechów co do praskiej Izby 
handlowej, a ponieważ nie uchodziło zapro- 
wadzać nowej ordynacyi w jednej tylko Izbie 
handlowej, więc dla jednej praskiej musiały 
ja przyjęć wszystkie inne także. W tych sło- 
wach streszcza się cały obszerny i naszpi- 
kowany różnemi wycieczkami wywód mowcy, 
po którym następuje podobny wywód o nie- 
legalnem wdzieraniu się rządu do autonomi- 
eznego zakresu praskiej [zby handlowej, koń- 
czący się słowy, że jak każda korporacya po- 
winna trzymać się zakresu nakreślonego jej 
ustawami, tak i rząd ma ten obowiązek 
(Rzęsóste oklaski g lewicy). i 

Pos. Proskowetz zapytuje ministra 
handlu, dłaczego nie odpowiada na interpe- 
laeye o utworzeniu emporyum w Bregenceji 
i o zbudowaniu kanału, łączącego Dunaj z 
Odra. tudzież czy myśli zapobiedz wypiera- 
niu przemysłu i handlu austryackiego w Ser- 
bii przez przemysł i handel niemiecki. 

Pos. Lóblich omawia sprawę kolei 
żelaznej dla wewnętrznej komunikacyi w Wie- 
dniu i wnosi rezolucyę wzywającą rzad, aby 
jaknajwcześniej wniósł projekt ustawy o kon- 
cesyonowaniu podobnych koleji. 

Rezolucya ta zyskuje dostateczne po- 
parcie. 

Specyalny sprawozdawca komisyi pos. 
Klłaicz odpowiada pos. Herbstowi, że nie 


powinien uskarżać się na posiedzenia dniem 
i nocą, bo lewica za czasów swego panowa- 
nia tak s.mo robła Zdumiewająca jest tro- 
skiwość pos. Herbsta o skarb państwa, któ- 
remu z zwłoki w uchwaleniu ustawy o opo- 
datkowan'u gorzelni zagraża strata. Kto od- 
mawia rządowi całego budżetu, powinienby 
konsekwentni+ pragnąć, aby nic nie przy- 
szło do skutku, co rządowi otwiera nowe 
źródła doch dów skarbowych (Burdzo stu- 
senie, z prawicy). (Co do Izb handlowych, 
mowca przyznaje, że nie zna sprawy, 0 któ- 
ra pos. Herbstowi cbodzi; ale to jedno wi- 
dzi, że Izby handlowe stają się areną poli 
tycznych walk stronniczych. Tego nie było 
by, gdyby Izby handlowe nie miały praw 
politycznych, gdyby zasiadali w nich tylko 
mężowie zasodu. Aby zapobiedz tym wal- 
kom, cóż pos. Herbst powinien uczynić? Po- 
winien stawić wniosek o odjęcie lzbom han- 
dlowym prawa wyborczego (Oklaski 2 pra- 
wicy). Na təki *niosek prawica odrazu Się 
zgodzi (Huczne br wo, z prawicy). Ale pos. 
Herbst z p=wnością ©niosku takiego nie 
siawi (Oklaski, z prawicy). , 
Poczem tytuł powyżej wymieniony 
przyjęto. b i 
Bez dyskusyi uchwalono tytuły: „2a d- 
zór przemysłowy", wydatków 68 000 
zł. (o 5500 zł. mniej od preliminarza rzą- 
dowego)i „ceneralna inspukcya dróg 
żelaznych“, wydatkiw 273.700 złr (o 
870 zł. mniej od preliminarza rządowego) 
Na tem przerwano obrady. 
Koniec posiedzenia o godz. 10 m. 380 — 
Następne w poniedziałek. 


CCCLIY posiedzenie Ieby poselskiej ) 


*1* Wiedeń, 24 marca. (Kor. Guz. Lw.) 
Prezes Smolka zagajaposiedzenie U godzinie 
10, minut !5 przy pustych ławach, które 
bardzo zwolna zapełniają się dopiero do 
liczby 100 posłów obecnych, jakiej potrzeba 
do ważności uchwał. À 

Od rządu wniesiono motywa do wnie- 
sionego już dawniej projektu ustawy o nie- 
podzielności gruntów włościańskich. 

Na purządku dziennym naprzód drugie 
czytanie projektu o przedłużeniu prowizo- 
rvum budżetowego do końca kwietnia. — 
Komisya budżetowa, której imieniem poseł 
Henryk Clam-Martinitz -ustnie zdaj 
sprawę, wnosi przyjąć go bez zmiany. - 
Izba uchwala go bez dyskusyi w drugiem i 
zaraz w trzeciem czytaniu. 

Następuje ciąg dalszy szczegółowej dy- 
skusyi budżetowej. Pod obrady idzie z eta- 
tu ministerstwa handlu tytuł: „służba 
cymentnicza*, wydatków 375.000 zł. (o 220 
zł. mniej od preliminarza rządowego), do- 
chodów 280.000 zł. (zgodnie z prelimina- 
rzem rządowym.) 

Przyjęto go bez dyskusyi. 

Po nim idzie tytuł: „służba porto- 
wa“, wydatków 880870 zł. (o 410 zł. mniej 
od preliminarza rządowego z uwzględnie- 
niem już osobnego projektu o amortyzacy! 
kosztów urządzeń portowych w Tryeście), 
dochodów 415.000 zł. (o 800 zł. więcej od 
prel rząd.) 

Poseł Kubek mówi o sposobach po- 
dźwignienia marynarki handlowej. Rozwój 
jej obchodzi nie wybrzeża tylko, lecz całe 
Państwo; jest bowiem podstawą racyonalne- 
go handlu zagranicznego, a ten jest warun- 
iem wywozu płodów przemysłu i rolnictwa. 
Prócz tego rozwój marynarki handlowej ma 
znaczenie dła stanowiska monarchii jako 
mocarstwa na zewnątrz Uchwalona w roku 
zeszłym ustawa 0 czasowem zwolnieniu bu- 
dowanych w kraju okrętów żelaznych od 
podatku dochodowego wydaje się niewystar- 
czającą; mowca proponuje przeto zwolnienie 
okrętów od opłat portowych, a nadto umiar- 

owane premie. Nie stawia wniosku, lecz 
zaleca tylko rządowi zastanowić się nad 
propozycyami i przedstawić Izbie stosowny 
projekt. 

, Poseł Bułat rozwodzi się o znacze- 
niu wybrzeża dalmackiego dla całej monar- 
chii ze względu na wpływ austryacki na 
Wschodzie, który to wywód służy mu za 
wstęp i umotywowanie dalszych uwag o po- 
trzebie naprawy portu w Splicie. 

Poseł Witezicz, wypowiedziawszy 
niektóre życzenia co do wysp dalmaekich, 
zwraca się przeciw wj wodom posła Süssa 
z dyskusyi nad etatem ministerstwa oświe- 
cenia, zarzucając mu więcej niż w sposób 
parlamentarny wypowiedzieć można. Wzywą 
posła Siissa aby zacytował z mowy jego 
którybądź ustęp na poparcie swych insynua- 
cyj. (Wielka wrzawa na lewicy.) 

, Prezes: Proszę trzymać się przed- 
miotu obrad. 

Poseł Witeziez ponawia swoje we- 
zwanie do posła Siissa (Wielka wrzawa na 
lewicy i głosy: to miepreyzwotcie! do po- 
rządku |) 

Prezes: Proszę mowcy, aby nie wra- 
cał do rzeczy już załatwionych, bo musiał- 
bym odjąć mu głos. 

Poseł Witeziez oświadcza, że już 
skończył, bo wypowiedział co cherał. 
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Sprawozdawca specyalny pos. Klaicz 
nie zgadza się na propozycyę pos. Kiibecka; 
od siebie uważa za pierwszy warunek roz- 
woju na wybrzeżu dalmackiem zbudowanie 
dróg żelaznych łączących Dalmacyę z Bo- 
śnią i Hercegowiną. 

Tytuł powyższy przyjęto. 

Bez dyskusyi uchwalono tytuł: „ure- 
gulowanie rzeki Neretwy*, wyda- 
tków 600.000 złr. (zgodnie z preliminarzem 
rządowym). 

Następuje tytuł: „poczty i telegra- 
dy”, wydatków 20,807.900 złr. (o 12.000 zł. 
mniej od preliminarza rządowego; komisya 
zupełnie wykreśliła pozycyę 5000 złr. na 
zbudowanie budynku pocztowego we Lwo- 
wie), dochodów 25, 745.000 złr (zgodnie z 
prel. rząd.) Komisya dodaje rezolucyę wzy- 
wającą rząd, aby wniósł już projekt tylo- 
krotnie zażądanej ustawy o ograniczeniu 
wolności od opłaty pocztowej i aby nieba- 
wem wniósł projekt o uregulowaniu płac li- 
stonoszów i sług pocztowych. 

Pos. Roser omawia różne wadliwości 
w służbie i urządzeniach pocztowych, pro- 
ponując ulepszenia. Manipulacya z paczkami 
Jest zbyt skomplikowana; pewne uproszcze- 
nie możnaby osiągnąć przez frankaturę zna- 
czkami zamiast gotówką. Wspomina o licz- 
nych skargach na fałszowanie telegramów i 
proponuje środki zaradcze. Płace niższych 
urzędników i sług są za małe; w r. 1873, 
gdy regulowano płace wszystkich urzędni- 
ków, zapomniano o ekspedyentach poczto- 
wych. Powstaje na zbyt rozległą wolność od 
opłat pocztowych, od których zwolnieni sa 
arcybiskupi, hrabiowie Paarowie, ks, Taxis, 
książę Schaumburg-Lippe, dyrekcya kamie- 
niołomów księcia Meiningen, ` minister- 
stwo dla Lawenburga w Berlinie, kapucyni, 
dominikanie i t. d., przez co ubywają pań- 
stwu rocznie miliony. Możnaby podwyższyć 
dochody pocztowe przez podwyższenie ceny 
formularzy pocztowych do przekazów, dekla- 
racyj I t. p. z *, centa na eały cent. Wno- 
si nakoniec rezolucyę wzywającą rząd do 
zmiżenia opłaty za telegramy do Niemiec z 
6 ct. od wyrazu na 2 ent. 

Minister handlu bar. Pino: Do za- 
brania głosu zniewala mnie tylko zarzut pre- 
opinanta,. że pewnej deputacyi urzędników 
porztowych dałem uroczyste przyrzeczenie, 
ktorego mie dotrzymałem. Urzędnicy poczto- 
wi Lujniższej kategoryj byli wprawdzie u 
mnie; odpowiedziałem im, że płace urzędni- 
cze są uregulowane w r. 1878, a sytuacya 
finansowa nie pozwala myśleć o nowem 
podwyższeniu płac. Co zaś przyrzekłem im 
pod względem innego punktu prośby ich, 
tego też dotrzymam. Co do innych uwag 
preopinanta, niektóre są już przedmiotem za 
stanowienia i rokowań z rządem węgierskim, 
inne będą wzięte pod rozwagę. Pod wzglę- 
dem polepszenia doli sług pocztowych, po- 
wiedziałem już w komisyi i powtarzam, że 
spodziewam się, iż będę mógł niezadługo 
wnieść projekt stosowny (Brawo! £ prawicy). 

Pos. Burgstaller prosi, aby rząd 
pomyślał o gmachu dla poczty w Tryeście, 
któryby więcej odpowiadał znaczeniu tego 
miasta. 

Specyalny sprawozdawca komisyj pos. 
Fanderlik stwierdza, że na polepszenie 
doli listonosz i sługów pocztowych jest 
w budżecie tegorocznym 155.000 zł. 

_ Tytuł powyższy wraz z rezolucyami 
komisyjnemi przyjęto. 

Bea dyskusyi uchwalono tytuł: „p 0- 
cztowe kasy oszczędności“, wyda- 
tków 881.000 zł., dochodów 280.000 zł. (zgo- 
dnie z preliminarzem rządowym). 

Następuje tytuł: „budowla skarbo- 

ch dróg żelaznych“, wydatków 
33,170.000 zł. (zgodnie z preliminarzem rzą- 
dowym włącznie z osobnym projektem o pod- 
wyższeniu kredytu na koszta budowli kolei 
Arulańskiej ; mimo zgodności w sumie. ogól- 
nej, są zmiany w poszczególnych pozycyach, 
w skutek pomieszczenia przez komisyę bu- 
dżetową niepreliminowanej przez rząd kwo- 
ty 200.000 zł. na rozpoczęcie budowli Cze- 
sko - Morawskiej kolei transwersalnej, 0 któ- 
rą to kwotę zmniejszyła komisya pozycye na 
kolej Podkarpacką i jej odnogi), dochodów 
11.500 zł. z morawskiego funduszu krajo- 
wego, niepreliminowanych przez rząd. 

Pos. Menger wytacza Sprawę prze- 
dłużenia towarzystwa kolei Północnej imie- 
nia cesarza Ferdynanda przywileju. Przy- 
toczywszy to, co samo towarzystwo ogłosiło 
jako treść rokowań z rządem, mowca przed- 
stawia rezultat taki jako niekorzystny dla 
Wiednia, zarówno pod względem przewozu 
węgla kamiennego, który dla Berlina zaw- 
sze jeszeze będzie tańszy niż dla Wiednia, 
jak i pod tym względem, że nadal także 
nie będzie można sprowadzać zboża z Ga- 
licyi do Wiednia. l 

Przewodniczący w tej chwili wicepre- 
zes Ryszard Clam - Martinitz zwraca 
mowcy uwagę, że tytuł powyższy nie jest 
stosowną sposobnością do wywodów o kolei 
Północnej. 

Pos. Menger powołuje się na to, że 
z prezesem Smolką umówił się, żeby mu 
było wolno wytoczyć sprawę przy tym ty- 


tule, poczem kontynuje swoje wywody, w 
których kładzie przycisk na pokrzywdzenie 
Galicyi. Przy takich taryfach, jakie są i ja- 
kie w przyszłości być mają, nie dziw, że w 
Galicyi ziemia taka sama, jaka w Poznań- 
skiem jest uprawiana, leży odłogiem. Mow- 
ca wzywa rząd, aby zawczasu zrzucił pła- 
szczyk tajemniczości i odsłonił Izbie cała 
prawdę o rokowaniach swych, by Izba nie 
znalazła się potem w położeniu przymuso- 
wem (Hucene brawo! g lewicy). 

Tytuł powyżej wymieniony przyjęło. 

Bez dyskusyi uchwalono tytuły: „u- 
dział skarbu w kosztach budowii 
kolei prywatnych* (Czerniowce-Nowo- 
sieliea, wydatków 350.000 złr. i „zbudo 
wanie trajektu w Bregencyi*, wy- 
datków 700.000 złr. (zgodnie z prelimina- 
rzem rządowym). 

Następują dwa tytuły, obejmujące: 
zarząd i ruch skarbowych dróg 
żelaznych, wydatków 20,799.6380 złr. (o 
2 650 złr. więcej od preliminarza rządowego; 
eo do pozycyi na galicyjskie koleje skarbo- 
we, komisya obniżyła wydatki na zarząd 
ogólny kolei Tarnowsko- Leluchowskiej o 
700 złr., natomiast podwyższyła na zarząd 
ogólny kolei Naddniestrzańskiej o 500 złr.), 
dochodów 18,419.922 złr. (o 606060 złr. 
więcej od preliminarza rządowego; komisya 
podwyższyła spodziewany dochód z kolei 
Tarnowsko-Leluchowskiej o 99.500 złr., z 
Naddniestrzańskiej o 58.000 złr.). 

Pos. Bichter widzi najlepszy sposób 
powstrzymania robotników od socyalizmu w 
nastręczaBiu im łatwej sposobności do pra- 
cy i wnosi rezolucyę: „Wzywa się rząd, aby 
postarał się o zaprowadzenie na wszystkich 
austryackich drogach żelaznych taniej tary - 
fy cen jazdy dlu robotników, tudzież o inne 
dla nich ulgi przewozowe.* 

Rezolucya dostatecznie poparta. 

Pos Heilsberg przemawia za zbu- 
dowaniem drogi żelaznej z Schrambach do 
Mariazell (w Styryi). 

Minister handlu bar. Pino odpowiada, 
że i jemu samemu bardzo zależy na tem, 
żeby kolej tę zbudować; może niezadługo 
wniesie projekt. 

Pos. Waibel zwraca się do rządu z 
poiha aby doprowadził do pomyślnego skut- 

u rokowania z S wajcaryą i Bawaryą co 
do łączności kolei Arulańskiej z ich kole- 
jami. 

Wymienione powyżej dwa ostatnie ty- 
tuły etatu ministerstwa handlu przyjęto. 

Następuje etat ministerstwa 
rolnictwa Pod dyskusyę idzie ty- 
tuł: „kierownictwo centralne“, wy- 
datków 273,800 złr., dochodów &00 złr. 
(zgodnie z preliminarzem rządowym) 

Pos. Tausche, uznając z jednej stro- 
ny usiłowania ministerstwa około podźwi- 
gnienia rolnictwa, wytysa jednak, w czem 
z drugiej strony za mało się dzieje. Wielkie 
podatki, konkurencya zagraniczna, wysokie 
taryfy kolejowe, brak poparcia dla włościań- 
skiego przemysłu domowego, oto przyczyuy 
złej sytuacyi stanu rolniczego. Mówca wzy- 
wa ministra, aby wywierał stanowczy wpływ 
na opodatkowanie, ua monopol soli, na spra- 
wy kolejowe i t. d. 

Pos. Ruf nie zgadza się na niektóre 
tylko szczegółowe punktą wywodów  preopi- 
nanta, zasadniczo z nim zgodny. Ząda od 
ministerstwa większych subweneyj dla ulep- 
szenia gospodarstw. 

Na tem przerwano obrady. 

Koniec posiedzenia o godz. 8. 

Następne wieczorem. 


SPRAWY MONARCHII 


Najj. Pan przyjmował d. 28 b m na 
dłuższem prywatnem posłuchaniuziwezwanego 
teiegraficznie z Klausenburga komendanta 85 
dywizyi piechoty generał-poruczuika Józefa 
Rodakowskiego. Fremdenbdlalt zapisuje pogłoskę 
że gen. Rodakowski ma objąć w Wiedniu 
ważą posadę. 

— Najj. Pan wystosował do Arcybiskupa 
wiedeńskiego ks. (Gmnglbauera następujące 
Najw. pismo odręczne: 

„Kochany książe Arcybisśupie | Ze szcze- 
gólniejszem zadowuleniem dowiedziałem się 
z doręczonego Mi podania, że Pan w poro- 
zumieniu z patryotycznymi i miłujący mi sztukę 
mężami wziąłeś sobie za zadanie doprowadzić 
do skutku projekt wystawienia w starożytnym 
tumie św Szczepana pomnika na pamiatkę 
wiekopomnej obrony i oswobodzenia Wiednia 
w r 1683. ' 

Połączone wasze usiłowania nie pozostaną 
bezowocnemi a pragnąc chętnie przyczynić 
się do powodzenia owego pięknego dzieła z 
Mojego majątku prywatnego, wydałem w tej 
mierze potrzebne rozkazy Mojemu dyrektorow 
funduszów. Wiedeń 16 marca 1884“, 

Jak donosi Wien, Zt. Najj. Pan na koszta 
budowy pomnika wyznaczył eo roku przez lat 
sześć po 6000 zł. 

— Z powodu 87 rocznicy urodzin cesarza 
Wilhelma odbył się d. 23 b. m. w ambasadzie 


niemieckiej obiad galowy, na który otrzymali 
zaproszenie uwierzytelnieni przy Dworze wie- 
deńskim przedstawiciele dyplomatyczni państw 
niemieckich, członkowie ambasady niemieckiej 
i niemiecki konsul generalny Mallmann. 

— Pogrzebś p. dep Towarnickiego odbył 
się d. 23 b. m. po południu przy bardzo 
licznym udziale posłów wszystkich stronnietw 
parlamentarnych O'rkiew św. B rbary była 
przepełnioną. Z ministrów przybyli pp. dr. 
Ziemiałkowski, dr. Dunajewski, baron Pino, 
dr. Prażak, Prezydyum Izby reprezentowali 
dr. Smolka i baron Gódel-Lannoy. Załohne 
nabożeństwo celebrował ks. poseł Ozarkiewicz 
w asysteneyji ks. dr. Sembratowicza rektora 
seminaryum ruskiego i ks Piórko, prefekta 
tegoż seminaryum. Na trumnie zmarłego zło- 
żono wieńce od Koła polskiego, klubu czeskiego, 
klubu ks. Liechtensteina, klabu hr. Hohen- 
warta, zjednoczonej lewicy, miasta Rzeszowa 
it.d. Zwłoki złożono na wiedeńskim cmentarzu 
centralnym. 

— W Bernie odbyło się d.22 bardzo liczne 
zebranie tkaczy, którego przebieg był nader 
burzliwy. Na porządku dziennym znajdowała 
się sprawa płac robotników fabrycznych. 
Kilku moweów twierdziło, że płace te są 
nadzwyczaj niskie, co jest głównym powodem 
demoralizacyi klasy robotniczej i wzmagającego 
się włóczęgostwa Referent Jarusch wzywał 
robotników aby nie oddawali się polityce lecz 
pilnowali warsztatów i zwrócili baczniejszą 
uwagę na poprawę swojego materyalnego o- 
łożenia. Wezwanie to nie podobało się wielu 
robotnikom, to też przyjęto przemówienie re- 
forenta sykaniem i tym podobnemi oznakami 
niezadowolenia. Następnie omawiano ustawę 
o zabezpieczeniu robotnikow, wniesioną do 
Rady państwa przez obecny rząd w intere- 
sie klas pracujących, poczem adwokat Chle- 
borad rozwijał wśród zgiełku i hałasu swój 
chrześciańsko socyalistyczny program Jeden 
z robotników cheiał odpowiedzieć Chlebora- 
dowi nie został jednak dopuszczony do gło- 
su, w skutek czego taka powstała wrzawa, 
że komisarz rządowy zmuszonym był rozwią- 
zać zebranie. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Zdobycze francnskie na Wschodzie.) 
Anam i Tonkin uważać już można pra- 
wie za zupełnie owiadnięte przez Francyę. 
Ccarsswo Anamu z Tonkinem, przedstawia 
wschodnią część półwyspu indyjskiego i zaj- 
muje przestrzeń, wyrównywającą ziemiom pań- 
stwa niemieckiego w Ienopie. Obliczana na 
20 milionów ludność tych krajów jest mię- 
szanym szczepem moligolsko-malajskim, któ- 
ry wyznaje po części Budyzm, a po części 
nauki Konfucyusza, lecz przeważna większość 
czci jakichś bogów rodzinnych i demonów 
„niewidzialnych. Chrześcian jest około pół 
miliona, którzy należa do Kościoła katoli- 
ckiego, i osiedleni są przeważnie w półno- 
cnej części Tonkinu, graniczącej z Chinami. 
Właściwy Anam, stanowiący wąskie I górzy- 
ste wybrzeże na wschód od Siamu, mniej 
jest wyposażony z natury niż Tonkin, które- 
go najważniejsze obszary, całe poniże rzeki 
Czerwonej, pod wpływem skwarnych pro- 
mieni słońca i wiatrów zwanych „monsum”, 
niezwykle są żyzne i urodzajne. Ziemia ta 
wydaje ryż, zboże, herbatę, trzcinę cukrowa, 
bawełnę, tytoń, indigo, cynamon i wiele owo- 
ców stref południowych. Nie mniej urodzaj- 
ne lubo górzyste zachodnie i północne zie- 
mie Tonkinu ukrywają niewyzyskane dotych- 
czas pokłady żelaza , złota, srebra i miedzi, 
Aż do czternastego stulecia zostawały Anam 
i Tonkin pod bezpośredniem panowaniem 
Chin; wyzwoliwszy się jednak później z pod 
panowania mandarynów chińskich, stanowi- 
ły kilka prowineyj bez organicznego związ- 
ku między sobą, nad któremi jednak Chiny 
wykonywały pewne prawa zwierzchnicze 
W przeszłym wieku udało się jedńemu z dy- 
nastów tonkińskich, przy pomocy Francji a 
za pośrednietwem misyonarzy, zjednoczyć 
Tonkin, Anam i Kochinchinę w jeden orga- 
nizm ze stolicą w Hue Na pozór trwało 
zwierzchnictwo Chin, ale tylko o tyle, że 
każdy n.wy władca Anamu, przy obejmowa- 
niu rządów, musiał Chinom składać mały 
haracz. Napoleon III skorzystał z okazyi 
prześladowania chrześcian i zmusił byłego 
cesarza Anamu do odstąpienia Francyi Kam- 
bodży i Kochinchiny. Później republika fran 
cuska wr. 1874, w skutek wewnętrznych za- 
burzeń w Anamie i Tonkinie, zmusiła wład: 
cę tych prowincyj do zawarciu traktatu, przy- 
znającego Francyi protektorat nad wszystkie- 
mi prowincyami. Znane są protesta Chin i 
bezowocność dyplomatycznych zabiegów rzą- 
du chińskiego Przeciw protestom na papie- 
rze wysłała Francya korpus zbrojny, który 
odkopał do reszty powagę Chin w Anamie 
i Tonkinie. A 


(Zeber basza,j 


Kairski korespondent Standarda był 
zaproszony na obiad do Zebera haszy, wspo- 
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minanego już wielokrotnie w ciągu wojny | mogą być jeszcze uratowani dla społeczeństwa, 


w Sudanie, jako ewentualnego pacyfikatora 
wzburzonych plemion. Przy tej sposobności 
wyrażał Zeber-basza zapatrywania swoje o 
przywróceniu pokoju w Sudanie i przedsta- 
wiał warunki, pod jakiemi mógłby się pod- 
jąć tego zadania. Korespondent powtarza na- 
stępujące oświadczen'e Zebera : 

„Jestem sługą rządu i spełnię co mi 
rozkaże, ale zadania wprowadzenia pokoju 
w mojej ojczyźnie podjałbym się z przyje- 
mnością. Udałbym się do Sndanu jednak 
tylko w takim razie, gdyby mi odmierzono 
zupełną sprawiedliwość za wyrządzone mi 
krzywdy i gdyby mi dano wyczerpujące in- 
strukcye i pełnomocnictwo, któreby podpi- 
sała Rada, złożona nietylko z reprezentan- 
tów rządu egipskiego, ale ile możności tak- 
że z reprezentantów mocarstw europejskich. 
Pod temi warunkami byłbym wstanie przy- 
wrócić pokój nie przelawszy już więcej ani 
jednej kropli krwi. Polityka równocze- 
snej operacyj zbrojnej od Suakimu, gdy 
Gordon w Chartumie jest zajęty misya dy- 
plomatyczną, jest polityką poronioną. Ja był- 
bym prędko uspokoił Osmana Digmę, a te- 
raz wieść, że Anglicy przybywają wytępić 
ogniem I mieczem Arabów, rozbiegnie się 
jak iskra i rozdmucha większe rozjątrzenie. 
Gordon znajduje się w największem niebez- 
pieczenstwie, a jednak gdyby działano spie- 
sznie, to mógłbym prawie życiem ręczyć, 
że sprowadziłbym go bez narażenia napo- 
wrót do Kairu. Co do twierdzenia, jakobym 
był handlarzem niewolników, to wzywam 
na świadectwo Boga i ludzi, że powiedziano 
nieprawdę. Gotów jestem poddać się wszel- 
kiej karze, jeśliby mi przedstawiono w gór- 
nym Egipcie choćby jednego mężczyznę, ko- 
bietę lub dziecko, którzyby powiedzieć mo- 
gli, że Zeber-basza sprzedał choćby jedna 
duszę. Mieszkańcy Sudanu kochali mnie i 
kochają jak ojea.* 


R m ar = c= 


KRONIKA 


— JE. Pan Namiestnik, Filip Zaleski, 
powrócił przedwczoraj do Lwowa. 


— [nstallacya nowomianowanego ce- 
sarskiego król wielkiego nedkomorzego hra- 
biego Ferdynanda Trauttmansdorit, odbyła się 
w poniedziałek rano w komnacie tajnych rad- 
ców na zamku cesarskim w Wiedniu. 


Uroczyste przedstawienie, urzą- 
dzone w poniedziałek na uczczenie 4%0-letniej 
rocznicy zgonu Jana Kochanowskiego, zasługi- 
wałoby ze wszech miar na szczegółową ocenę. 
Zmuszeni jednakże dla braku miejsca ogra- 
niczyć się na krótkiej wzmiance, spieszymy 
choć w kilku słowach wyrazić wdzięczność 
przedewszystkiem „Kołu literackiemu* za urzą- 
dzenie tego przedstawienia, które, jeśli nie zdo- 
łało, niestety, zapełnić sali teatralnej, to nieza- 
wodnie zostawiło najmilsze wspomnienie w pa- 
mięci zgremadzonych. Produkcye wokalno-mu- 
zyczne nie pozostawiały nie do życzenia i tu 
przedewszystkiem słowo zasłużonej poeliwały 
należy się panu Jareckiemu, towarzystwu śpie- 
wackiemu „Lutnia“ i pp. Borkowskicmu i My- 
szudze. Przedstawienie „Odprawy posłów gre- 
ckich" na wzorowo urządzonej scenie wykonane 
było pod każdym względem znakomicie przez 
artystów sceny naszej. Wszyscy bez wyjątku, 
którzy brali udział w tem przedstawieniu, wy- 
wiązali się z trudnego zadania swego w spo- 
sób zasługujący na Szczere uznanie, uwydatnia- 
jąc z należytem pojęciem, a rzec można, z pe- 
wnego rodzaju pietyzmem niezwykłe piękności 
języka, który majestatycznością swą, siłą i ję- 
drnością przejmował słuchaczów, nie szczędzą- 
cych oklasków artystom, szczególniej zaś paniom 
Nowakowskiej i Zelazowskiej, 


— Stowarzyszenie opieki nad wię- 
Źniami. Dyrekcya tego stowarzyszenia, prze- 
słała nam statuta 1 sprawozdanie z czynności 
swoich w pierwszym okresie istnienia tegoż. 
Statuta i sprawozdanie podają bliższe wyjaśnie- 
nia celów i organizacyl stowarzyszenia. $$ 13 
i 14 statutów mianowicie kładą nacisk na po- 
trzebę tworzenia filij po miastach, gdzie są c. k. 
sądy kolegialne, aby z bliska roztoczyć opiekę 
zwłaszcza nad tymi więźniami, którzy najczę- 
ściej po pierwszy raz za mniejsze zbrodnie karę 
odsiadują. Pogodzić tych ludzi z obrażonem i 
uprzedzonem społeczeństwem i ustrzedz ich od 
ponownego upadku jest głównem zadaniem sto- 
warzyszenia. Zbyteczną zdaje się rzeczą dowo- 
dzić tu, iż stowarzyszenie, dążące do umoral- 
nienia nieszczęśliwych istot upadłych, oddaje 
zarazem przysługę społeczeństwu, broniąc go 
od recydywistów, którzy zazwyczaj cięższych 
dopuszczają się zbrodni sami, a nadto przykła- 
dem swoim i namowami innych dotąd niewin- 
nych psują i do takowych prowadzą. Nie rzadko 
stosunki społeczne, samo zresztą uprzedzenie 
społeczeństwa, które wychodzących więźniów od 
siebie ze wzgardą odpycha, są przyczyną pono- 
wnych upadków. Doświadczenie zaś poucza, że 
i pomiędzy więźniami zasądzonymi za cięższe 
zbrodnie, a nawet pomiędzy recydywistami znaj- 
duje się wielu, którzy przy odpowiedniej opiece 


Tacy, umieszczeni zazwyczaj w centralnych wię- 
zieniach lwowskich, po odsiedzeniu kary, wra- 
cają do miejsca swej przynależności. Dla zby- 
tniego często oddalenia jako też nieznajomości 
miejscowych stosunków, dyrekcya centralna przy 
najlepszych nawet chęciach nie podoła zadaniu, 
jeśli jej nie przyjdą w pomoc filie.. Stosunek 
wydziałów i dyrekcyj filialnych do centralnych 
jest współrzędny, wszystkie bowiem ulegają 
uchwałom walnego zgromadzenia stowarzysze- 
nia, którego naczelnym prezesem jest rad- 
ca dworu i prokurator starszy, pan Franci- 
szek Zdański. Dyrekcye filialne przesyłają To- 
czne sprawozdania i wnioski swoich wydziałów 
do dyrekcyi centralnej, celem ułożenia ogólnego 
sprawozdania i przedłożenia wniosków waluemu 
zgromadzeniu. Między wnioskami pierwsze miej- 
sce zajmują wnioski, dążące w drodze ustawo- 
dawczej do poprawienia systemu karnego, któ- 
ryby umożebniał poprawę więźniów w zakładach 
karnych. Aby zaś więzień po swem uwolnieniu 
mógł wytrwać w dobrem postanowieniu, potrzebuje 
koniecznie opieki, Znałeść ją powinien w do- 
mach pracy, zeb 
chwilowy przytułek pod ojcowskim prawdziwie 
nadzorem i u opiekunów, o których starają SiĘ 
dyrekcye. Dodać tu należy, iż na ostatnicm 
walnem zgromadzeniu postanowiło stowarzysze- 
nie dla wykonywania opieki nad uwolnionymi 
więźniami płci żeńskiej, złożyć osobny komitet 
dam z siedmiu osób. Podobne komitety mogłyby 
się ukonstytuować także w główniejszych mla- 
stach prowineyonalnych. Według ogłoszonego 
sprawozdania, stowarzyszenie miało w roku U- 
biegłym dochodów 1740 zł. 27 ct, wydatków 
651 zł. 47 ct., zostało więc w kasie obrotowej 
z końcem 1883 roku 1088 zł. 80 et., 
funduszu żelaznym 649 zł. 72 et, 

wspomnionego roku przyjęła dyrekcya w opiekę 


osób 82, z których umieszczono w służbie pu- 


blicznej 8, w prywatnej 2, zakupiono narzędzia 
rzemieślnicze dla jednej, zapłacono podróż do 
miejsca przynależności 6, (jednemu do Pesztu), 
utrzymywano aż do wynalezienia służby lub 
zarobku 7, umieszczono w terminie i dano po” 
ściel 8, w szpitalu umieszczono chorych 2, za0- 
patrzono w ubranie całkowicie lub częściowo 

Że wszystkich 32, którymi się opiekowała dy- 
rekcya w roku ubiegłym dostało się znowu do 
więzienia w r. 1683 dwóch, a w roku bieżącym 


jeden, wszyscy trzej za kradzież t. j. za tę samą 


zbrodnię, która była przyczyną popizedniego ich 
ukarania. Członków liczyło stowarzyszenie w ubie- 
głym roku 277. — Donosimy w końcu, że 
walne zgromadzenie stowarzyszenia opieki nad 
uwolnionymi więźniami odbędzie się w niedzielę 
dnia 30 marca, o godzinie 4 pu południu, w 
sali ratuszowej. Dyrekcya uprasza pp. członków 
o liczny udział, a dla publiczności otwarte bydą 
galerye. 


— Stan fundacyj stypendyjnych. 
Z nadesłanych nam dalszych sprawozdań Wy- 
działu krajowego z zarządu fundacyami stypen- 
dyjnemi w roku ubiegłym dowiadujemy się, 
że w fundacyi takiej Imienia Najj. Pana przy- 
rost w gotówce wynosił 582 zł. 64 ct., w efe- 
ktach 1.079 zł. 9 ct., zaś cały zapas ostate- 
czny 684 zł. 29 ct. w gotówce i 54,342 zł. 
45 ct. w efektach. — W fundacyi imienia 6. p. 
Andrzeja Żalehockiego przyrost wynosił 152 zł, 
43 et. w gotówce i 1.218 zł. ct. w efek- 
tach, cały zaś zapas ostateczny 122 zł. 45 et. 
w gotówce i 70.966 zł. 24 ot. w efektach. — 
W  fundacyi imienia Kazimierza Prus Petry- 
czyna wynosił ubytek w gotówce 130 zł. 70 ct., 
zaś przyrost w efektach „3462 zł. 31 ct, a 
cały zapas ostateczny 449 zł. 38 et, w go- 
tówce i 108.662 zł. 56 ct. w efektach, — 
Wreszcie w funduszu inwalidów wojskowych 
nadwyżka dochodów W rokn ubiegłym wyno- 
siła 18 zł. 50 et., a zapas ostateczny z końcem 
togoż roku 68 zł. 50 ct. w gotówce i 35 075 
zł. 47 et, w efektach. Z fundacyi taj pobiera 
obecnie dożywotnie wsparcia 94 inwalidów woj- 
skowych, mianowicie 54 po 25 zł., trzej zaś 
po 20 zł., ogółem 1.410 zł. rocznie, 


— Zmarły deputowany ś, p, Ambroży 
Towarnieki, doktor medycyny i były burmistrz 
miasta Rzeszowa, zasiadał także w sejmie i 
przewodniczył rzeszowskiej kasie oszczędności, 
a wymieniony szereg mandatów publicznych 
pełnił sumiennie i gorliwie. Był też dziedzi- 
cznym kuratorem fundacyi stypendyjnej stryja 
swojego, ś. p. Towarnickiego, który przekazał 
mn rodzinny fideikomis. Zmarł bezdzietnie, w 48 
roku życia, a jak za życia używał powszechne- 
go poważunia, tak żal powszechny towarzyszy 
mu do grobu. 

— Wystawa obrazów Matejki; „Ka- 
zania Skargi“, „Wernyhory“ oraz trzech por- 
tretów, oraz wielkiej akwareli J, Kossaka 
„Hasło i odzew“, stanowiącej filustracyę do 
znanego pocmaciku Bołoza Antoniewicza, jak 
się dowiadujemy, stanowczo otwarta zostanie 
w przyszłą niedzielę. Urządzający ją p. Stani- 
sław Cichocki jutro przybyć ma do Lwowa, 
ażeby się zająć odpowiedniemi przygotowaniami 
w sali hotelu George'a. 

— Mierzwiński w Wiedniu. Wie- 
deń, 26 marca. (Tel. pryw)  Wezorajszy 
pierwszy występ Mierzwińskiego w Walhelmie 
Tellu, był wielkim tryumfem naszego rodaka. 
Powodzenie bajeczne, niesłychane; ofiarowano 
mu bukiety i wieńce wśród entuzyastycznych 


które mu dają w razie potrzeby 


zaś W 
W ciągu 


oklasków i wywoływano kilkanaście razy. Ca- 
łość przedstawienia była cudowną. 


— W teatrze krakowskim przedsta- 
wione dziś będą po raz pierwszy siłami ama- 
torskiemi wyższych kół towarzyskich żywe obrazy 
na tle wspaniałej powieści historycznej Henryka 
Sienkiewicza p. t. Ugniem i mieczem. Oto sze- 
reg momentów, wybranych za przedmiot tych 
obrazów: 1. Spotkanie bohatera powieści, Skrze- 
tuskiego, z Chmielniekim, 2. Spotkanie Skrze- 
tuskiego z kniaziówną Heleną. 8. Rozłogi. 4 
Łubnie. 5. Bitwa na Czajkach. 6. Napad Bo- 
huna na Rozłogi. 7. Skrzetuski przed Chmiel- 
niekim. 8. Uczta w Babicach. 9. Porwanie He- 
leny. 10. Pojedynek Bohuna z Wołodyjowskim. 
11. Obóz pod Zbarażem. 12. Smierć Podbipięty. 
13. U króla w Toporowie. 14. Slub. 

— Wieczór deklamacyjny p. Stani- 
sława Konopki zgromadził w sobotę do sali 
ratuszowej dobraną i liczną publiczność, która 
pragnęła posłuchać pięknego utworu Gutzkowa 
Uriel Akostu. Dochód z wieczoru przeznaczony 
był na budowę sali Tow. gimn. Sokół, Ale nie- 
tylko sam cel, usprawiedliwiał liczniejszy tym 
razem udział publiczności. P. Konopka dekla- 
mował z pamięci całych pięć aktów i rzeczywi- 
stem zrozumieniem a oddaniem wzorowem wszy- 
stkich podniosłych myśli w tragedyi, zajął tak 
publiczność, że po każdym akcie zyskiwał coraz 
nowe i coraz Żywsze uznanie. Koroną całego 
wieczoru nazwać można sceny przekleństwa, 
sceny z matką Uriela i w synagodze, Pan 
Konopka wystąpi raz jeszcze we Środę, dnia 
drugiego kwietnia, na dochód towarzystwa Ro- 

zina. 


-——- Kosowskie towarzystwo prawni- 
cze odbędzie dnia 5 kwietnia b. r. z uderze- 
niem godziny 4 po południu w lokalnościach 
c. k sądu w Kosowie trzydzieste zwyczajne 
swe walne zebranie. Na porządku dziennym: 
1. Odczytanie protokołu z poprzedniego posie- 
dzenia 2. Sprawozdanie z ustaw i rozporzą- 
dzeń, ogłoszonych w dzienniku ustaw państwa 
l dziennika ustaw krajowych od 1 stycznia do 
końca marea 1884 roku. Sprawozdawca p. dr. 
Wilkowski. 3. Dyskusya nad kwestyą, czy i o 
ile związany jest sędzia karny przy zastosowa- 
niu $$ 478 i 480 post. karn. wnioskiem oskar- 
życiela?j Sprawozdawca p.! Sanocki. 4. Wnioski 
pojedyńczych członków i wypadki praktyczne. 


* W skutek vokasania przez dotknię- 
tego wodow:"-tem psx. umarł w gminie po- 
wiatu borszczowskiego Bielowcaclh, włościanin, 
Kość Gregoryj. W wypadku tym wdrożono od- 
powiednie dochodzenie. 


— Zapiski policyjne. Skradziono Ja- 
kóbowi Steislowi, szewcowi, złoty medalion i 
dwie koszule z zamkniętego pomieszkania:; p. 
R. S., l. 6 plac Strzelecki z przedpokoju otwar- 
tego zegarek srebruy, anker, wartości 20 zł.; 
p. T, F., l. 3 ulica Strzelecka, koszule męzkie 
i damskie, prześcieradła i chusteczki białe, zna- 
czone H. F, A. F. i E, F., wartości 15 zł.; 
pod l. 4 ulica Kąpielna, kilku rzemieślnikom, 
którzy tam nocowali, suknie wartości 40 zł., 
a gdy jeden z poszkodowanych ścigał ucieka- 
jącego sprawcę, został przez tegoż tak silnie 
jakiemś narzędziem w głowę uderzony, iż upadł, 
a złoczyńca ujść zdołał tymczasem; p. K. J., 
kufer z wozu, z bielizną i sukniami, wartości 
70 zł. Wypróżniony kufer znaleziono na ulicy 
Berka. Skradziono dalej:' p. M. P., 1. 5 ulica 
Podkolejowa, wieprza, wartości 17 zł. — Are- 
sztowano Józefa Kulezyckiego, Dmytra Fedoro- 
wicza i Michała Wronowskiego, jako sprawców 
zbrodniczej kradzieży; Leibę Scheinera, subjekta 
handlu p. Neuwelta, który obkradał swego pryn- 
cypała systematycznie od roku 1881 i zasta- 
wiał skradzione towary łokciowe w tut. zakła- 
dach zustawniczych ; Józefa Pruszewskiego, Onu- 
frego Dżumowicza i Stanisława Solomona, nie- 
dorostków, za rozbijanie szafarek. 

— Reżyserem teatru nadwornego 
w Wiedniu, na miejsce zmarłego Laroche'a, 
mianowany został znakomity artysta tej sceny 
p. Baumeister. Sonnenthal mianowany został 
starszym reżyserem, której to dystynkcyi nie 
było dotychczas w teatrze nadwornym. Będzie 
on zastępował dyrektora Wildbrandta i miał 
głos doradczy przy angażowaniu nowych sił ar- 
tystycznych. Oprócz Baumeistra posiada scena 
nadworna trzech reżyserów, w osobach Lewiń- 
skiego, Gabillona i Hartmanna. 


— Wędrowiec, illustracya tygodniowa 
warszawska, "Treść ur. 12: J. Ernest Renan. — 
Z pamiątek po Adamie Miekiewiczu, P. Chmie- 
lowskiego. — Na słońcu, wrażenia podróży po 
Algierze, spisał Guy de Maupassant (dalszy 
ciąg), — Dziennikarstwo na wschodzie, Artura 
Leista (dokończenie). — Szkice z poznańskiego, 
przez T. T. Jeża (ciąg dalszy), — Z wędrów- 
ki. — Z wyprawy zachodnio-afrykańskiej S. S. 
Rogozińskiego, przez F. Sulimierskiego, — Z bi- 
bliografii. — Ogłoszenia, — Ryciny: Portret 
J. Ernesta Renana, rysunek St, Witkiewieza. — 
Kawiarnia w Rzymie na początku XIX wieku, 
kopia obrazu J. Aronda, — „Ani on, ani ona 
nie wiedzieli, od czego zacząć,“ rysował St. 
Witkiewicz. — Dodatek zawiera ciąg dalszy 
podróży po krajach „Południowej Słowiańszczy- 
zny“ V. de Caix Saint Aymoura. 
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Ambasador rossyjski ks. Łobanow- 
Rostowski zapowiedział swój powrót do 
Wiednia na 8 kwietnia b. r. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 
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+ Koleje w Europie. Według obli- 
czeń rossyjskiego ministerstwa komunikacyj, 
koleje rossyjskie przynoszą 27 pre. dochodu, 
niemieckie 45 proc, austryacko wę 
gierskie 44 proc., angielskie 8'8 prot., 
szwajcarskie 3:5 pre. Koleje w Niemczech, 
których długość wynosi obecnie 84.958 ki- 
lometrów, przy kapitale akeyjnym w sumie 
9.278 milionów marek, dały dochodu brutto 
375 mil. marek, a dochodu metło 412 mil. 
marek.; koleje austryacko-węgier- 
skie długości 16.468 kilometrów przy ka- 
pitale akcyjnym 2.504 mil. reńskich przy- 
noszą 218 mil. guldenów dochodu brutto i 
118 mil. gul. dochodu czystego; koleje w 
Anglii długości 29.693 kilometrów przy ka- 
pitale akcyjnym 878 mil. funtów szterling 
dają dochodu bruttu 69 mil. funt. st. 1 do- 
chodu czystego 33 mil. funt. st.;, koleje w 
Szwajearyi, mające 2.820 kilometrów długo 
ści, przy kapitale aukcyjnym 943 mil. lirów 
wykazują dochodu brullo 69 mil. lirów i 34 
mil. dochodu nelto; wreszcie koleje w Ros- 
syi na 23.273 kilometrów długości i przy 
kapitale akcyjnym 2.400 mil. sr. dają do- 
chodu brutto 210 mil. rs. i dochodu netto 70 
mil. rs. 


Izba deputowanych Rady pań- 
stwa obraduje z niezwykłym pospiechemm 
nad budżetem. Przedwczoraj odbyła znowu 
dwa posiedzenia. Na właściwem miejscu po- 
dajemy sprawozdania z sobotniego wieczor- 
nego i poniedziałkowego południowego p0- 
siedzenia, referat z wieczornego poniedział- 
kowego posiedzenia odkładamy do następ” 
nego numeru. Na posiedzeniu tem załatwiono 
ostatecznie preliminarz ministerstwa rolni- 
ctwa. Dzisiaj przystępuje Izba do obrad nad 
budżetem ministerstwa sprawiedliwości. 

Izba panów zbierze się na pełne po- 
siedzenie w piątek d. 28 b. m., na którem 
ma załatwić pomiędzy innemi sprawami pro- 
wizoryum budżetowe za miesięc kwiecień. 


Presse pisze: Zakład kredytowy ukoń- 
czył już poruczoną mu sprzedaż 14:18 
milionów wspólnej renty papierowej 
emitowanej przez austryackie ministerstwo 
skarbu za rok 1*83. Łatwy przebieg tej 0- 
peracyi, dla której uskuteeznienia wystar- 
czyło kilka tygodni, jest nowym dowodem 
jej siły atrakcyjnej. 


Jak donoszą z Berlina słowa Ce- 
sarza Wiłhelma o ustawie przeciw 
socyalistom, wypowiedziane przy przy- 
jęciu prezydyum parlamentu niemieckiego, 
brzmiały o wiele silniej, niźli by się to zda- 
wać mogło z pierwszej o tem wzmianki. Ce- 
sarz powiedział, że ubolewa bardzo nad trud- 
nościami, jakie napotyka przyjęcie ustawy, 
wymierzenej przeciw socyalistom, którzy i 
na jego życie godzili. W kołach rządowych 
spodziewają się, że pomimo koalicyi, ustawa 
ostatecznie zostanie przyjętą. 


+ Walne zgromadzenie oddziału 
lwowskiego Towarzystwa gosp. galic. odbędzie 
się dnia 80 marca o godzinie 3 po południu 
w sali obrad komitetu Tow. (Zakład  Ossoliń- 
skich I piętro), na które Rada oddziałowa wszy- 
stkich członków zaprasza. Porządek dzienny: 
Zagajenie posiedzenia i odczytanie protokołu z 
ostatniego Walnego Zgromadzenia. Sprawozdanie 
Rady Oddz. ze swych czynności. Przedłożenia i 
wnioski. Wykład p. Seweryna Karpuszki „O 
użyciu i wartości torfu“. Sprawozdanie z od- 
bytych wykładów popularnych z rolnictwa dla 
włościan. Wybór komisyi do sprawdzenia ra- 
chunków. Wnioski członków Oddziału. Przyję- 


F Jak wiadomo z depeszy, oficyalny Pos 
cie nowych członków i uiszczenie wkładek. b © „Ul 


Tagblatt podał przed kilkoma dniami wia- 
domość, że ks. prałat Likowski, były 
profesor seminaryum duchownego w Pozna- 
niu, ma zostać koadjutorem, ewentualnie ar- 
cybiskupem gnieźnieńsko-poznańskim. Otóż 
obecnie dziennik pomieniony odwołuje poda- 
ną przez siebie wiadomość i pisze, że miał 
na myśli administratora aż do czasu zamIa : 
nowania nowego arcybiskupa. Karespondent 
rzymski Germanii oświadcza zresztą jeszcze 
raz, że Stolica Apostolska skłonną byłaoy do 
przyjęcia rezygnacyi ks. Ledóchowskiego, lub 
do ustanowienia koadjutora tylko pod pe- 
wnemi warunkami, wiadomemi już ks. kan- 
clerzowi. To samo odnosi się także do ar- 
cybiskupstwa kolońskiego. 


Wiedeń, 2370 marca. (Telegram. 
Gazety Lwowskiej.) Na wczorajszy targ 
bydła rzeźnego przypędzono ogółem 
3072 sztuk wołów, między temi ga- 
licyjskich 536, węgierskich 2086, 
niemieckich 450. Ogólny spęd był o 
305 sztuk większy od przeszłego ty- 
godnia Przebieg targu był ociężały. 
Ceny spadły o 150 do 2 zł. Wszyst- 
ko sprzedano. Płacono za woły gali- 
cyjskie 51:50—54 zł., towar prze- 
dni 55—56'50 zł., wyjątkowo po 60 
zł; za węgierskie 50:50—58 złr., to- 
war przedni 60—62 zł; niemieckie 
52—62 zł., krowy 49—55 zł., buha- 
je 48—55 zł. za 100 kilo martwej 
wagi. 


Według doniesienia dzienników peters- 
burskich, ze względu, że obecnie znowu 
przebywa w Petersburgu znaczna 
liczba żydów posiadających zagraniczne 
paszporta, lecz bez pozwoleń od miejscowej 
władzy na pobyt w stolicy, naczelnik mia- 
sta Petersburga polecił podwładnym sobie 
urzędom policyjnym, aby indywidua takie 
zniewalali do opuszezenia stolicy. 

Telegram Politische Correspondenz, po- 
twierdza wiadomość, że rząd rossyjski ce- 
lem usunięcia ze służby koleji że- 
laznych obcych żywiołów, postawił 
Za warunek, że odtąd urzędnikami na kole- 
jach w Rossyi będą mogły być tylko osoby 
posiadające poddaństwo rossyjskie i włada- 
jące biegle językiem rossyjskim. 

Do dzienników wiedeńskich donoszą z 
Petersburga, że policya w Kijowie are- 
sztowała tam zeszłej soboty kilku anarchi- 
stów, pomiędzy którymi ma się znajdować 
także poszukiwany od dawna Degajew. Ww 
czasie aresztowania jeden policyant został 
ciężko ranny wystrzałem rewolwerowym. 


Wiedeń, 26 marca (Tel. pryw.) Naj- 
bliższy wiedeński targ na bydło odbędzie 
się już według nowego regulaminu. l 

Z dniem dzisiejszym wchodzi w życie 
ogłoszony w nr. 3 ; 4 Gaecty Lwowskiej po- 
rządek pociągów towarowych na bydło na 
kolejach galicyjskich, a to jak zapewniają 
ze źródła autentycznego, według znacznie Z 
inicyatywy samego rządu zniżonej taryfy, 
która oprócz kolei galicyjskich obowiązywać 
ma także kolej północną Ferdynanda. Ta 
wyjątkowa taryfa wchodzi w życie równie z 
dniem dzisiejszym i obowiązywać ma tym- 
czasowo do 30 czerwca. 


o w m w yw, 


OSTATNIA POCZTA 


Weaług depeszy rzymskiej do Pol. Cr., 
włoskie przesilenie gabinetowe 
nie zostało jeszcze dotychezas zupełnie za- 
łatwionem. W kołach dobrze poinformowa- 
nych utrzymują, że do utworzenia nowego 
gabinetu będzie potrzeba jeszcze dni kilku. 


Najj. Pan przyjmował przedwczoraj 
ponownie generał-porucznika Ro dako w- 
skiego. 


Polit, Corr. dowiaduje się ze żródła 
kompetentnego, że wiadomość niektórych 
dzienników, jakoby Najd. Arcy książę 
Jan był wynalazcą nowego kara- 
binu magazynowego (Repetirgewehr) 
jest zupełnie nieuzasadnioną. Nie Najd. Ar- 
cyksiążę Jan, lecz Najd. Arcyksiążę Karo | 
Salwator, skonstruow ał podobny 
karabin. 


Ojcice św. odbył przedwczoraj tajny 
konsystorz, na którym zamianował ks 
kardynała Ledóchowskiego kamerlingiem św. 
kolegium, a patryarchę lizbońskiego i ar- 
cybiskupa neapolitańskiego kardynałami Ró- 
wnocześn:e prekonizował Papież kilkunastu 
arcybiskupów i biskupów. W przemówieniu 
podniósł Papież sprawę Propagandy i wska- 
zał na trudności, wynikłe ztąd, że w Rzy- 
mie znajdują się dwa mocarstwa, reprezen- 
towane przez Watykan i Kwirynał. Wszy- 
stkie panstwa, które odpowiedziały dotych- 
czas na notę Watykanu w sprawie dóbr 
Propagandy, wyraziły się w tym duchu, że 
zarządzenia władz włoskich są kwestyą czy- 
sto wewnętrzną i nie mogą być przedmio- 


Do Wiednia przybył dnia 24 b. m. 
prezes gabinetu węgierskiego Tisza i miał 
posłuchanie u Najd. Cesarzewi- 
cza, który rozpytywał się go 0 przyszłoro- 
czną wystawę krajową. P. Tisza konferował 
następnie z ministrem spraw zagranieznych, 
hr. Kalnokym, i szefem sekcyi Szógyenym 


tem interweneyi zagraniey. Na jutrzejszym 
lonsęstorzn Papież przedsięweźmie dalsze 
ceremonie co do dwóch nowo mianowanych 
kardynałów. 


prowincyj wschodnich, została z dniem 
wczorajszym zniesioną. Znajdującym 
się pod obserwacya okrętom pozwolo- 
lono odpłynać. 

Drezno, 25 marca. Stan zdro- 
wia księcia Jerzego po przebytej 
odrze jest tak pomyślny, że nie za- 
chodzi potrzeba wydawania regular- 
nych biuletynów. 

Petersburg, 25 marca. Według 
doniesienia dzienników , prokurator 
wojenny zarządził śledztwo z po- 
wodu nadużyć przy transportach woj- 
skowych na kolejach rumuńskich 
w czasie wojny w r. 1877/48. 

Obiegające tutaj pogłoski o za- 
burzeniach w Kijowie są we- 
dług wiarogodnych doniesień z Kijo- 
wa, nieuzasadnione. 

Diakowar, 25 marca. Wczoraj 
o godzinie 9 wieczorem dało się czuć 
gwałtowne trzęsienie ziemi, 
które trwało 10 sekund. Wiele do- 
mów, tudzież kościół parafialny zosta- 
ło uszkodzonych. Tum nie poniósł 
żadnej szkody. 


Osservatore Romano podaje: z powodu 
pogłoski o zamiarze opuszezenia Rzymu przez 
Ojca św. następujący, streszezony w depe- 
szy telegraficznej artykuł: „Zle zrozumiano 
dzienniki, które w ostatnich dniach podały 
wieść o wyjeździe Papieża. Była tam mowa, 
że Papież mógłby być zniewolony do wy: 
jazdu z Rzymu, lecz nie było wcale wzmianki 
o zamiarze bliskiego wyjazdu. Chwila ta nie 
zależy od Papieża, ale od rządu włoskiego. 
W dniu, w którym papież spostrzeże, iż go- 
dność jego jest zbytecznie skompromitowa- 
na a wolność ścieśniona, rozerwie uciskające 
go więzy i poszuka jak jego poprzednicy 
gdzieindziej swobodniejszego i bezpicezniej- 
szego przytułku. Uczyni tak, jak to zrobiła 
instytucya Propagandy. Wszędzie, dokądkol- 
wiek się uda, poniesie Kościół z sobą. Ten 
kąt ziemi, w którym się osiedli, stanie się 
środkowym punktem świata; a gdy wioska, 
którąby Papież obrał za schronienie, nabie- 
rze znaczenia powszechnego, wówczas Rzym 
z chwilą odjazdu Papieża postrada wszelką 
swą dotychczasową wielkość. Osservatore wy- 
liczywszy zarzuty przeciw rządowi włoskie- 
mu, kończy: Jeżeli Papież pozostaje jeszcze 
nadal w Rzymie, dzieje się to jedynie dla 
tego, ażeby Rzymowi i Włochom, do których 
jest goraco przywiązany, oszczędzić moralnej 
i materyalnej klęski, na którą byłyby nara- 
żone, gdyby je skrzydła Stolicy świętej prze- 
stały osłaniać. Papież na wygnaniu obu- 
dziłby zapał nawet najobojętniejszych naro- 
dów i podniecił je do wspaniałomyślnych 
czynów. Nieszczęścia spadłyby wówczas na 
tych, którzyby Papieża zniewolili do wygnuń- 
czej wędrówki. Dla tego jedynie nie prze- 
kracza Papież progów Watykanu, Jest to 
przestroga dla najbliżej interesowanych*. 


Peszt, 26 marca. (Tel. pryw.) No- 
wy redaktor dziennika Radical Aldein, 
Scheffler, którego przed tygodniem 
wypuszczono z więzienia wacowskie- 
go, został wczoraj przesłuchany przez 
sędziego Śledczegoi natychmiast uwię- 
ziony pod zarzutem udziału w zbro- 
dniach. 

W  sałgo-tarjańskich kopalniach 
węgla 800 górników z niewiado- 
mych powodów  zaniechało roboty, 
złupiło magazyn zapasowy i zniewa- 
żyło czynnie dyrektora zakładu. Zare- 
kwirowane z Losoncz wojsko przy- 
wróciło porządek. 

Peszt, 26 marca. Około 800 ro- 
botników w kopalniach węgla w 
Salgo-larjan w skutek podburzenia 
zaprzestało roboty. Przy tej sposobno- 
ści przyszło do zakłócenia spokoju. 
Żandarmerya i wojsko przywróciły 
porzadek. Jeden robotnik został za- 
strzelony, czterech odniosi, rany. Ro- 
botnicy powrócili już do pracy. 

Paryż. 26 marca. Wiekszość ko- 
misyi budżetowej dobrze jest u- 
sposobiona dla przedłożonego przez 
rząd budżetu, tudzież dla projektów 
mających na celu zaprowadzenie o- 
szczędności. 

W pojedynku pomiedzy redak- 
torem pism  Paris-Journal, Aréne i 
redaktorem France, Judetem, pierwszy 
odniósł lekką ranę. 

Konstantynopol, 26marca.(7T.p.) 
Według armeńskiej Aurora, ma być 
tutaj zwołany wielki synod dla 
zażegnania armeńskiej schizmy ko- 
ścielnej. Dziennik armeński Krawkas 
w Tyflisie donosi, iż rząd rossyjski 
postanowił przenieść siedzibę guber- 
natorstwa turkestańskiego z Taszken- 
tu do Samarkandu. Samarkand jest 
dla Mahometan Azyi środkowej drugą 
Medyna; tam też znajduje się odwie- 
dzany przez wiernych grób Tamer- 
lana. 

Kair, 26 marca. Graham 
wraz z sztabem generalnym, wojskami 
angielskiemi i wojskiem zaprzyjaźnio- 
nych plemion opuścił Suakimi 
udał się w kierunku Tamaniebu. 

, Słychać, że Osman-Digma, 
uciekając, poczynił przygotowania dla 
zapewnienia sobie pomocy zaprzyjaźnio- 
nych plemion i przywrócenia związku 
z Berbercm. i 

Od Gordona nie nadeszły od 
15 b. m. żadne wiadomosci. 

Potwierdza się wiadomość, iż 
Chartum jest zupełnie obsaczony 
przez powstańców. Po obydwóch 
brzegach Nilu na południe od Schen- 
dy uwijają się wielkie tłumy powstań- 
GÓW. 

New-Orlean, 26 marca. Niższa 
dolina Missisippi zupełnie jest 
zalaną. Obawiają się, że wśród po- 
wodzi wielu zginęło ludzi. . 
Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki 


W francuskiej Izby poselskiej 
złożył rząd Księgę Żółtą, zawierającą akta 
rokowań z Madagaskarem. Oprócz dziejowe- 
go rozwoju tej sprawy zawiera Księga ulti- 
matum franenskie z dnia 22 czerwca 1898 
r. i w odpowiedzi ultimatum rządu madaga- 
skarskiego, w którem królowa Howasów pro- 
testuje przeciw protektoratorowi rządu fran- 
cuskiego. — Wszysey deputowani prawicy i 
jewicy zabierając głos, wyrażali przekonanie, 
1ż rząd ma prawa niezaprzoeczone do Mada- 
guskaru i żądali spiesznej i sprężystej akcji. 
Dyskusyę nad tem odroczono do czwartku. 

W Paryżu zmarł dnia 24 b. m. czło- 
nek Akademii francuskiej Mignet w 88 
roku życia. Urodził się w Aix 8 maja 1796. 
Przyjaciel i współczesny Thiersa, rozpoczął 
był zawód literacki w r. 1818. Najważniej- 
szem dziełem zmarłego jest „Historya rewo- 
lucyi franeuskiej od 1789 do 1814. 


7 Konstantynopola donoszą, że 
tamtejsze sfery rządowe zaniepokojone zo- 
stały wiadomością, iż rząd rossyjski zażądać 
ma uregulowania ponownego kwestyi cieśnin 
morskich i wolności żeglugi dla wszystkich 
narodów przez Dardanelle, Rosfor i na Czar- 
nem morzu. Nowe postanowienia pod tym 
względem zniosłyby do reszty niektóre pun- 
kta pokoju paryskiego z roku 1856. Rząd 
potersburski przedstawić ma w motywach. 
że to co przyznano na kanale Suezkim mo- 
carstwom, powinno być zastosowane i do 
żeglugi przez cieśniny pod Konstantynopolem. 


W Londynie otrzymano ze wschod- 
niego Sudanu bardzo niepomyślne wiadomo- 
ści. P. Cameron, korespondent Standardu, 
który towarzyszy na plae boju korpusowi 
zbrojnemu, donosi, że po wyjaśnieniach, 
otrzymanych od szeika Morganiego, należy 
się pożegnać z myślą pacyfikacyi Sudanu. 
Otwarcie drogi do Berberu jest dziś tak sa- 
mo niepodobne do urzeczywistnienia, JA 
przed ostatniemi bitwami Grahama. Wszyscy 
szejkowie plemienia Hadendva trwają jeszcze 
niezmiennie u boku Osmana Digmy, % cała 
armia angielska w Suakimie nie nie pora- 
dzi, jeżeli się rząd nie zdecyduje obsadzić 
całej drogi do Berb.ru Od Gordona nie 
ma żadnych wiadamości od 16 marca. |. 

Telegram rządowy nie głosi również 
nie pocieszającego, mówi bowiem, że čałe 
terytoryum południowe od Ber- 
beru jest zrewoltowane. Powstańcy 
nacierają na Chartum ze wszystkich stron, 
komunikacye wszelkie przerwane, położenie 
Gordona jest nader krytyczne. Z Berberu 
wysłano do Gordona dwóch posłańców z 
listami. 


FELARANY GAZETY LFOYSKIEJ 
apa A | isżś dofdgkocać di 


6 


pociąg pospieszny, o godz. 12 miu. 15 
po południn i o godzinie 1] min. 10 w 
licy pociąg mięszany. 

Przychodzą do Lwowa. 

Z Krakowa : 0godz. 5 min. 40 rano po 
ciag pa pieszny godz 9 min. ¿7 wie- 
czór uciąg osobowy, o godz. II min. 
40 przed południem pociąg mięszeny, 0 go- 
dzinie 7 min. 54 wierzór posiąg lokalny. 


Teatr hr. Skarbka | 
We Środę dnia 26 marca 1884 | 


m | ay i 
Polowanie na zięciów 
komedya w 4ch aktach z francuzkiego pp. Labiche 

i Delacour, tłamaczył Ark. Kleczewski. 
OSOBY: i 
Duplan, były notaryusz P. Zboiński t 


Maurycy „ P. Kwieeiński 14 Podwołoczysk: n: dworzce Podzamcze o 
Carbonel r š - P. Wojdałowiez godz. O0 ruin 17 wieczór pociąg po- 
Pani Carbonel . . à. Pni Aszpergerowa RA: a 2 ARE to | 

Berta, ich córka A Pna Stachowiczówna SplesznYy , o godz. min. 31 rano i o 
Perugin P. Skalski godz. 3 min. 48 po poładnin pociag 


mieszany. 
Ze Stanisławowa: vu Stryj: rano v godz. 8 
min 20 poriąg omnibusowy, wieczorem 


Pni German 
Pni Kwiecińska 
P. Wysocki 
P. Kasprowicz 


Pani Perugin 

Lucya. ich córka . 
Juliusz Priós, bud»wniczy 
Cósónas . h 5 


Pani Cdsónas Pna Wisłobodzka o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o 
Edgar Lajonchóre P. Lubicz godz | min. 53 po poł. pociąg lokalny 
Józef, służący P. Mazowiecki Szczerzec Lwów f 

Strzelec P. Senowski = i m - 
Ogrodnik P. Krykiewicz WADEREA NIE. 


Rzecz dzieje się za naszych czasów we Francji. 
Reżyser p. Apollo L bicz. 


Początek o godzinie 7 wieczór. 


„Echo Mizyczne i Tęźlralne" 


jedyny organ polski, poświęcony wszystkim 
działom sztuki, wychodzi raz ua tydzień co so= 
botę z dwutygodniowym bezpłatnym dodatkiem 
nut. Zamieszeza prace pisarzy wsławionych na polu 
estetyki, krytyki, historyi, belletrystyki i poezyi; otok 
wybitnych sił polskich posługuje się znakomitymi 
pisarzami zagranicznymi, nadsyłającymi wyłącznie 
do Echa prace swe w oryginale, niemniej daje u- 


Pociągi kolejowe. 
Od I czerwca 1883 
podług zegaru lwowskiego 
ddchodzą re Lwowa: 


Do Tzakowa: o godzin. 10 min, 50 ha |twoty nyoh krajowych | europ d AN kongo 
ssgrem pociąg pospieszny, 0 godz. < zytorów. 


„Echo“ daje rocznie 80 arkuszy tekstu, 60 
arkuszy nut oraz liczne iilustracye. Portretuje pisa- 
rzy, muzyków oraz artystów wsławionych na polu 
swej działalności, lub też zajmujących w danej chwi- 
jli uwagę ogółu, niemniej illustruje grupy scenicz- 
ne i daje inne produkcye sztuki. 

W uadchodzącym kwartale II oprócz innych 
prać, zamieści nowele: Elizy Orzeszkowej, Hen- 
| ryka Sienkiewicza, Bolesława Prusa, niemniej 
„Na stypieć, nową komedyę Józefa Hlizińskiego, oraz 
niedrukowana nigdzie powieść Juliusza Słowae- 
kiego. Z kompozycyj zaś muzycznych utwory Gou- 
noa, Moniuszki (pośmiertne), Massrnet'a, Wieniaw- 
skiego, Paderewskiego, Jareekiego, i innych. Cena 
prenumeraty w Austryi kwartalnie z przesyłką 
3 ztr. w. a, 

„alb Przytem Redakcyn zawiadamia, że 
nlegajne licznym życzeniom, weszła w umowę 


mia. 5 rano pociag osobowy, o godz 

5 min. A po południu podag mięszany 

io godz Gmin 35 rano pociąg lokaluy. 

Podwołoczysk, z dworca Pod- 

zamcze: o godz. 6 mia, 10 rano po- 

ciąg pospieszny 0 godz l min. 4 po 
południn i o godz. 11 wieczór, pociag 
mięszany. 

Do Stanisławowa, na Stry: rano o godz 
7 min. 5 pociąg mięszanv , wieczór 0; 
godz. 7 min. 1() pociąg omnibusowy i o 
godz. li min. 20 przed połudn. pociąg 
lokalny Lwów Szczerzec. 

Do Podwsołoczysk: z głównego dworca, 


Do 


o godz 6 rano pociąg pospieszny, o godz. i 
12 min. 38 z chaid i a 10 7 drezdeńską firmą Remmler & Jonas’. w sku- 
m po po AE tek której jest w możności udzielać bezpłatnie 


min. 31 wieczór pociąp mieszany. prenumeratorom wnoszacym przedplatę za kwar- 


360, 3.070 


metr suchy Psyehrometr wilgotny 
Zaan mau zenie 


Prełność pary 54mm. Wilgoć 93°/,. 
10 Wiatr SE2. Ozon ^. 

Temperatura: powietrza 2.7 R. 
Hoarometi stoi w mierze. 


6 wielkiego (poczwórno-gabinetowego) formatu 
portretów: Heleny Modrzejewskiej, Adeliny 
Patti, Henryka Sienkiewicza, Aloisego Zókkow- 
skiego, Edwarda Paillerona, i Arigo Boito. 


IS Adres Redakcyi: Warszawa 
Senatorska 18. 


B. EXELBIRTH 


w OQdesie 


i 
© ] s 
Bracia Kxelbirth 
w śyflisie. 
uskuteczniają zakupienie i transpor- 
towanie 


Petroleum | 
FHKaukazkiego 


Stan barore ra nad poziom morza 756.07mm. 
Najwyższa temperatura dunia wezorajsego 6.4 C. 
Najniższa temperatura w nocy 2.5 C. 
liość opadu mierzonazo o 7 g. Ll6Gnm 
1 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
e. k. Szkoły politechnieznej we 
Lwowie). 

p = 49050" k = 41041" w. = 340" 5, 
Dla 27 marga 1884 

E. = 4- 5m 18,5,ą. O0 == Vt 21m 1.53, 
Zachód słońca 26go marca 6h. 21m., 1; wschód 
17h. 49m., 3. 

W marcu nastąpi pierwsza kwadra księżyca 
4d 3h 9,m 2; pełnia lid 9h 16,m 1; ostatnia 
kwadra 19d 12h 49,m 1; nów 26d 19h 23,m 6. 

Księżyc będzie w punkcie przyziemnym (Pe- 
rigeum) 28d 14h, 5; w punkcie odziemnym (Apo- 
geum) lód 18b, 5. a 

Słońce wstępuja w znak równomocy wiosennej 
19 marca o iSh, zaś czas gwiazdowy zrówna się z 
czasem średnim “1 marca o 16h lm 50,8 7. 

Rownanie czasu bedzie przez cały marzec do- 
datnie, w skutek czego zegary zwykłe, wyprzadaać 
będą zegary słoneczne, o ilość E. w prawdziwe 


odpowiednio do życzeń pp  komiten- | jęoładnie. 


(Z obserwatoryum 


[| 
tów i udzielają chętnie wszelkich wy- "BRODIE SĘ EE 4 ża 
jaśniających iaformacyj w tym wzglę. || Stan barometru w milimetr. || 25a | TRóugz | 125er 
e 
dzie jak najrychlej. Stan termomatru suchego 
pni. ' = - w st. Cels. 4, 2 2 
Przyjechałi do Lwowa M 7 | = sz e 
dais 26go marca 1884 Stan termometru wilgotnego i 
Hotel Geerccia i w st. Cels. h 3|__ laj SB 
Pp. K. Winnicki z Turad. W. Postruski z f} Prężność pary w powietrzu = 
Wojniłowa O. Orłowski z Połowie. ©. br. Ba- w milimetr. eaba; 5s 
deni z Branice. W. uublin z Brodów. Wilgotność powietrza wzglę- 
a g KS Ka í BN o A CI o3 | 938 | 100 
i z | |-ŻE2 s, 
Pp. I. Horsala z Drezna. Z. Berg z Drezna, | | Stan nieba. __ w | 6 SSS 1%. 
L Tutessy z Paryża. M Kirst z Wrocławia, Kierunek wiatru. __|lene._ | e. e. 
Hotel Europejski A Moc wiatru. 2 3 Mia 
h is N yłynsci a Borszezowa. 1. Sta- we" TW, WT A „i 
AA ey Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 
Hotei Warszawski A o 9h. +60, 
Pp. M. Turzański z Horodyszcze. I. Balon | > E : a z. 
i ; Š 32 Najniższa teuiperatura w ciągu dnia, odczytana 
z Jasła Dr I. Rittmiiller z Krakowa. E De | aa ++ 2a. i j ; p 


O o me å e U M a a 
(N. B. 26/3 1854 od izh w połud., de 12h 


połud. 27/3). 
Przy wietr.e wschodnio południowym i tew- 
peraturze wyższej marca pow:etrze wilgotne, na dziś 


Ergort z Tarnopola 
dponirzeżenia melecrologiczne. w 
(Z obsetwatoryom e k Uniwersytetu we live ie) 


z dnia 26 marca 1884. 


Do Czerniowiec : godz. 6 miu. 30 rano tal KE [II i IV, album fotodrukowe złożone z Barometr 130 3Tmm pry temu O aichui i pogoda Jez E oea joa możliwa, «= 
az="g i Z eb 1 i i = płacą tądają płacą żądają 
E- , AE. $ TERE Ń R 5 } Ą 295.50 299, — | Keglevicha po 10 zł, w. k.. . . . 19— - „— 
Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. pz zietdy j óaiskie] ków ea E a a sa sr. e al 174.75 | Losy „uioaja.kiakowagpo 20 zł, w. a. 17.50 18— 
Lwów dnia 24 marca 1884. z dnia 20 marca 1854. Tow kol. żel. państw. po 200 zł. n.k 13.90 314 20 a e TW 40 K * a. KET a 
płacą żądają 1. Dług państwa. płacą żądają | Uod. koi, państw. po 200 złr. w. a. 143.4) AU Paliego po ślad. K. . + . . - a 
walutą austr * Felmolito dł Ad Ena e akaa EE aeg iE a Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10zł. 12,70 12.90 
c yz | KBM t AUNTWi : DOL. : = a 
1. Akcye za sztukę. złr. wrr zły. et. n ała tę. 29.35 79.90 4. List i e "ee Make je, b) | . 650 665 
Kol. g. Kar. Lud po 200 z. m.k Afar — 300 — | „eaierpień o oe ana 78 1980 W ao is 1 tl E a a 7 
Barku hip galic po 20024 WB SAJA0T m BOA 0 yo A r aa „ków SEO WATA bredytowr fokii dis SOTO a a | ATR 4820 
auku hip. galic. po 200 zł. w.a. +f? 2 — UNE h ZE IŚ A ialicyi 1 Bukuwiny 15 1. 6-pr. = ASG ancjs posżuązłaneke GA". „75 2. 
Baku Grad. gad po 200 zł. w.a. 3|250 255 — kwiecień-październik _ j GEE GFS. Powsz. ROT Pa M Pa pr: w tod f RA 20zł. w.a.) 21.50 2.50 
ż OE ROEE ZEN 00 136 00 | or WOW p= 96.39 96.30 | Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.. . . 128.— 127 
2. List. zast. za j0 zł. ` 160 po 500 złr. w.a.ñpr. 13660 136 90 ; no» p Premiowe popr. 98, 93.50 a Do 50 zł. w. a, Bs M 
Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. ». „| 99 50 100 50 - ta po i Eh 5 pr a Eo ch Gal. zak, kr. ziem. Krak. los RE pr. 98.50 99,— | Waldsteina po 20 zł, m. k. . . 28.50 29.50 
i Y2 =- n A 34 po Lid złr. Ro LE d p w 20 1. 7pr. -| Wind; sita 9r R. 
AaD>. w „pali? 3] s9 50 wom E 1884 po 50 zdr. AA O ». 42 w 61, Boją pr. OT aO o pasza kd m 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 414,1. S| 85 25 8725 | Renty Com. po 42 lir, ausir. „m Bie 4— | Gal Pow. kred. w. a. po 4 pre. MGV 91.10 7. Weksle (na 3 miesiące) 
Banku his AaliG 6 pr. wa ;2M01 25 102 25 g zastają domen. państw po L20 VO 4 OWA i f z „ po S pie 98.50 100. — Augsburg ua 100 zł. w. p. n. -m —— 
A m o» Oar Waa „| 9740 98.40 A, r. PO E S 5 or =. a E po PORS PN Berlin za 100 mark w. p. a. —— —— 
n n „b pr. w. a. wy- 5 M Loga Bor aa (GR 45.80 9545] „*7 lutach zwrotne 99 50 109.— | Frankfurt za 100 mark w. p. n —— —— 
losowane z 10 pr. premie . .EJI0025 10125 | penta papierowa walna od podatk. dor 101.00 10210 | Qal Panku bip. po 6 proc 161.— 20140 | Hamburg za 100 mark w. pn  . —— —— 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. wa. =| — — — — ustr. renta 74. Wolin Poet pr: 30 104.10] Gal Zakł. kred. włośc. po 6 pre. ——— —.— | Londyn za 10 ft. szt. Á . 121.45 121 6) 
p r na nia TELVE Tm — Banku austro-wọgiersk. po Y i 101.80 12.20 | Paryż za 100 fr. . 48.10 43.15 — 
"scp 2. Obiizacye indewu. 5 pr, (za L00 zł. k. Weg. Tow. ziem. ake. po Pla Pre. . —— = 
listygdłużne za 100 zł. dk - sk ć p) F Zakł. kr. ziens. po 5'/a pre. 101.25 102 25 Kurs złota. 
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. Czech 106.50 — — , a Dukat cesarski mon. . . . . 5.68.—  5.70.— 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat — — - — | Bukowiny 9950 100— | 5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zl.) „n pełnej wagi . « 5.6650 568.51 
4. Obligi za 100 zł. Galieyi . . - 99.50 100.— 4 Korona - . > = NE 
Indemniz. galic. 5 pre. m, k. 99 50 100 50| Niszej Austryi 106.— 107.— | Koj. Albrechta w 300 zł. 5 pr. w. a. 99,75 10050| Ż0-frankówka . , 96150  3.62,— 
Oblig. Komunalne gal. Zakł, kred. Siedmiogrodu . 9950 10025 | Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) Rossyjski tmperyał Y9u— 992— 
włościańskiego 6 pr. w. a. m —m— | Węgier 101. — 101.40] a 300 zł. 5 proc. w srebrze 97 — 7.50 | Talar związkowy . DOME ZEM 
Obligi komunalne Banku krajo- Kol, pół. po hi M LiD zi Wh 106 25 | Srebro a 0 ——— mmm 
; isyi . . |9875 97 5 3. A "ye. » o» po LUURE p a > 2.» l5 = A : 
RAZ Mz. 1678 ie wa. pOl 50 102 50 f -r Kol, gal. de. Lud. emisja z r. 1551 Z iwowskiej Izby handtowej I przemysłowej, 
Pożłyczkikr zr. 1883 po 4'/ą pr. wa. 90 — 91 — | Bank Angle-aust. 200 zł. emit. zł, 130 116.50 117 — po 4'j4 pr. « - A . 101.25 101.50 Telegrafowavy kurs wiedeński 
i: Krakow: 17 1y — | Inst. kred. dla handlu po 160 zł 323 90 524.20 dtto. dtto (Jarosław - Sokal) - 100.— 140.25 Tia SĄ ag 
5. Losy miasta Krakowa | i k s IL. e AF. dnia 24 marca 1664. 
» „ Stanisławowa 22 50 24 50 Mr RY c 300 06 Śwu zł. 805,— 805— | Kol. Lwow,-Ozer.- Jass- 5 m. a 0 [Te 
Gal banku bip. po 400 zł. a K— ——= zła 5 prowa sreDNŻE Z T- "CoD 96.45 96.75 | Jednolity dług państwa w banknotach F 79/75 
6 Monety Gal bank.d.han.i prz. a 200zł, wył,40pr. -— —.— Hei z r. 1667. 101. - 01.75 R ę = i 2 w arebrze , 80/85 
Dukat holenderski 560 570 | Gal. sart. kred. ziemsk. a 200 zł. . my —— z r. 1868. / v850 98.8 | Renta w złocie 101/85 
Dukat cesarski . 5 62 572 | Bank dla krajów koronnych a 300 zł. l z: IGR © 97.69 98.—| 5 pre. austr. renta marcowa . 96130 
Napoleondor 9 57 Y 67 wpł. 50 pr. . i CAC —— ——| Weg. gal. kol. a ŻUĆ ad. b pr. wa. 97.89 YBau| Akcye banku wiedeńskiego 843|-— 
Półimperył . . . . 9 60 9 96 | Banku austro-węgiersk. a 600 zły. 345.— 84 .— poi |) „ Kredytowego . 
Rubel rośsyjski srebrny 154 164 | Kol. Albrechta a 200 sł. w srebrze —— m 6. Losy, Londyn R 
- z apierowy 1 207/44 1 2244] Aust. Tow. żeglugi pai: dun.po 500 zim. 559.— 56.— > Srebro 
100 marek nien:ieckich f 58 85 5970 | Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 2331.25 23175] lust. kr. dla hau. i pr. Po 100 at. w.a 13,75 174.25] Napoleondor 
Srebro — — — | Koi. Preszow-Taru. (w. *) a 290 zł —.—| Ularego po 40 4t. m. k. - « a a , 40.25 ~. -| Dukat cesarski men. 
Kapon w seab re — = Północna kale! po 000 a) m a SaaS. 2440 Tow, żeg]. par. na Dunaju po LUOZE, uk lli - 112.50 100 marek niamieckieh 
7 BĘ . 1 SĄ: i 5A 1 mam Fa 1% 9 
sza W M Wa a aa kk ub ad Vy w. 
- m nn mni T RE rG PORÓD 1 A N 
> ł 5 über den Sdhügungewerih uicyt vergupert wers biyer weide nad dent Husfertigungsiage Des Cena wywołania 400 złr., wadyum 10 
Icy auye. | den, fo wird aur eftt Mung erlechiernder $ie Tabularcyiratieg 0. t um 18, Ścjąber 1558 | pr. takowej. ; 
zitationgbeoingitifje em Termin auj du Löten das Pjandrecht eimworben follten, oper denen Resztę warunków można przejrzeć w 
5 ` , 4 D i AR . : . 1 . 
BE 319. (1918 1—3)! Juni 1834, 10 Uhr Bocmittags mir dem be- der jegige Befdheid und fernere aug weldy | sądzie. s 


ftinmi, dap die gu biejer Łuyfjubtt nicht er- 
jdheinenden Pfundgliubiger alg ben Auwdgen 
der Włebrhcit der Erjhciacuben beitretend ait- 
gejchen werden. | | 

Der dAusrufspretś 
4400 fl. 6. W. 


Das t. t. Bezirtsgerifjt in Bolechów 
gibt giemit befannt, bag im der Gyelutionsja: 
che deg Jakób Koral und Jakob Schuster ge: 
gen Jakób Kluberg, Mechel Kiuberg und 
dem dem Geben und dem Wohnorte nadh une 
befannten Samuel Halpern pio, 500 fl. 6. W. | 
IRG. bie eretutive Feilbiethung der den Shul- | 
dnern gehörigen Nealitatgantheile fub. GYtr. |f un 


beträgt 2074 fi. & 


b 25 jl von der Summe 4400 M. 6 W. 


Badium 10 pre. von 2074 fk b. i. 207 


325 im Blechów ruski, jowie der im aften- | die übrigen Kiznattougbedinguijje, der Tabu | 


ftande folcher Realitåtõantheile zu Gunften des | [arertraft und Shägungsatt tónnen in der. 


Mechel Klubery intabulirten Summe pr. 4400 


i biergerich'lichen Negijtrarur elngejegen werden. 
fL 6. W ING im Gerichtsgcbaubde, jedesmal | 


| Wovon die Erefutionsführer, bie Grefi- 
um 10 Uhr Bormittaga am 15 April 1884 ten, Samuel Halpern burdj der Curator Na- 
und 13 Pai 18384 wird mit dem vorgenom- | than Lówner, dann die Tabulargläubige: Gi- 
men werden, dab am biejen Terminen Die bez | teł Bloch, Nathuu Kluborg, Ctrl Kluberg, 
jayten Objefte nur um obr über den Sde) Simon Biuueatnal, Alter Halperu, Moses 
gungśwerth werden Hintangegeben werden. | Hammermauu und Dawid Reiss; ble £ £. 

Sollien bie obbejagien Gegenftande bei Finanz: Profuratur in Lemberg, dag t. t. 
ben vorerwähnten £izitationsterminen um oder Steueramt in Dolina, endlih diejenigen Gläu- 


Z e k. sądu powiatowego md. 


imne einem Grunde gar nicht ober nicht ge: eg 
Przemyśl, daia 29 września 1884. 


nug zeitlich zugejtelli werden fonuten durch Den 
Curator £ f. Jłorar im Bulechów Or. Vabi 
blaus Janiszew-ki uud Gifte bet jtanbigt. IL. 225. r (1814-3—3) 
Bole hów, den 20 Gebruar 1484. | W dniach 16 kwietnia, 14 majasi 11 

RCIE: | czerwca 1864, o 10 godzinie rano, odbędzie 
| się przymusowa sprzedaż realności pod wyk. 

(1750 i hip. 79 w Dzikowie, Franciszka Wigcka 


L. 12814. 


W sprawie C. K. uprz Zakładu kredy- | własnej i realności 


l pod wyk. hip. 186 w 


towego włościańskiego we Lwowie przeciw | Dzikowie, Jana i Katarzyny  Mortyków 
Huatowi Błachuta, względnie tegoż spadko- własnej. 
biereom Olesie Błsehuta i Pazi Palij pto Cena szacunkowa pierwszej wynosi 


3.055 złr., drugiej 1.140 złr. 
Wadyum 420 złr. 
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
można przeglądnąć w registraturze. 
C. k. sąd powiatowy 
Tarnobrzeg, 10 stycznia 1884. 


150 złr. z pn. przeprowadzi e. k. sąd po- 
wiatowy miej. del. w Przemyślu dnia 25 
kwietnia, 26 maja i 30 czerwca 1484, każ- 
dym razem o godzinie 10 przed poładuiem 
przymusowa sprzedaż realności pod lk 35 
w Tyszkowieach położonej ciała tabularnego 
niestanowiącej dłużników własnej. 


Licytacye. 


L. 958. (1861 2—38} 
C: k. sąd powiatowy w Drohobyczu w 
sprawie egzekucyjne! Izauka Hersza Taub 
przeoiw Mikołajowi ı Katarzynie Draganom 
pto 420 zł. uw. zpu. rozpisuje lieytacyę re- 
alności pod lk. 10! ua 290 zł. oszacowanej 
realności pod lk. 105 na 1049 zł. oszacowa- 
nej części realńości pod lk. 104 na 115 złr. 
oszacow. części pod lk. 54 na 60 zł. oszaco- 
wanej i pod lk. 41 na 70 złr. oszacowanej, 
które to realności i części realności w Tusta- 
nowicach są położone. | 
Licytacya ta będzie w dniach 23 kwie- 
tnia i 26 maja 1884, zawsze o godzinie 10 
rano w b. nr. VI. przeprowadzoną. l 
Powyższe realności będą najwięcej o- 
fiarającemu tylko za lub wyżej ceny szacun- 
kowej, która jest zarazerı ceną wywołania 
sprzedane, 
Wadyum wynosi 10 pre. od każdej z 
powyż wymienionych cen szacunkowych, 
Wspomniane realności i części realno- 
śei będą osobno sprzedane, = 
3 Do ułożenia warunków ułatwiających 
wyznaczono termin na dzień 27 maja 1884 
godzinę 10 przed południem w b, nr. VI. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
adw. dr. Wolski w Drob: byczu zamieszkały. 
Drohobycz, 22 lutego 1884. 


L. 2047. (1869 2—3) 

C k. sąd obwodowy ogłasza, iż w ce- 
lu ściągnięcia wierzytelności Benjamina i 
Estery Chany Preis w kwocie 150 zł. w. a. 
zpn. w dniuch 18 kwietnia i 16 maja 1884 
zawsze o godz. 10 rano przeprowadzoną bę- 
dzie w biurze V publiczna przymusowa sprze- 
daż realności pod l. 284 w Kołomyi, do księ- 
gi gruntowej nie wpisanej, wedle protokołu 
opisania z 18 czerwca 1876 l. 4649 dłużni- 
ka Jankla Hakera własnej. 

Cena wywołania oraz cena szącunko- 
wa poniżej której sprzedaż nie nastąpi wy- 
nosi 400 zł. aw. wadyum 40 zł w.a. resztę 
warunków powziąć możne z aktów sądowych 

Kołomyja, 6 marca 1884. 


L 15516. (1855 2—3} 

Dnia 23 kwietnia 1884 o 10 rano od- 
będzie się w Brodzkim ck. sądzie przymuso- 
wa sprzedaż realności pod l. kons. 965 tab. 
1268 w Brodach położonej Nuchimowi Abra- 


hamowi Tolezyner i innym należąca na rzecz ! 


fuuduszu indemnizacyjnego pod warunkami: 
w uchwale z 31 marca 1553 l. 4916 w nr. 
161, 162 i 164 Gazety L vowskiej z 1888 r. 
ogłoszonymi a obecnie o tyle zmienionymi, 
że ta realność zostanie sprzedaną za jaką- 
kolwiekbądź cenę niżej wartości 276 zł. wa- 
dyum wynosi 5 pre. nabywca składa do 60 
dni ofiarowaną cenę kupna. i , 

Resztę warunków można w sądzie przej- 
rzeć. 

Brody, dnia 27 września 1888. 


L. 3599. (1894 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Podhajcach o- 
głasza, że na zaspokojenia pretensyi gminy 
Hołhowcze w kwocie 129 zł. 89 et, wa. od- 
będzie sę w sadzie tutejszym w dniach 3go 
kwietnia, 8 maja i 5 czerwca 1684 każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna pu- 
bliczna sprzedaż niestano viacej ciała tabu- 
larnego realności pod l. 185 Hołhoczach 
położonaj Józefa Fedczyszyn własnej z tem 
że realność ta na pierwszym i drugim ter- 
minie tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
1070 zł. w. a. na trzecim zaś także i niżej 
tejże najwięcej ofiarującemu sprzedaną zo- 
stanie. i 

Cenę wywołania stanowi powyższa ce- 
na szacunkowa 1070 zł. wa. wadynm wyno- 
Bi 107 zł. wa. TẸ 

Akt opisania, oszacowania i resztę wa- 
runków licytacyjnych przejrzeć można w są- 
dzie tutejszym. 

Z e. k. sądu powiatowego 
Podhajce, dnia 30 lipca 1853. 


L. 507. (1825 2—3) 

C.k. sąd obwodowy w Złoczowie ogła- 
sza, że celem wydobycia należących się e k. 
uprz gal. akc. Bankowi hipotecznemu we 
Lwowie od Antoniny z Pizyłupskich Mięso- 
wiczowej z sumy pażyczkowej 7500 złr wa. 
kwot 271 złr. 88 ct. 271 złr. 8S et. 127i 
złr. 88 ct. z pn. odbędzie się dnia 5 maja 
1884, o godzinie 10 przed południem, egze- 
kucęjnajlicytacya majętności tabulaznej Kr:y- 
żar owszczyzna w powiecie Rohatyńskim po- 
łożonej, wedle wykazu hip. tejże majętności 
B. 8, 9, dłużniczki własnej powyższej wie- 
rzytelaości za hipotekę służącej, na którym 
to terminie majętność także niżej ceny wy- 
wołania 15.000 złr. sprzedaną zostanie, że 
zakład wynosi 750 złr., że bliższe warunki 
i wyciąg hipoteczny wolno w t. s. registra- 
turze przeglądnąć lub odpisać, wreszcie, że 
dla tych wierzycieli, którzyby po dniu 15 
maja 1888, t. j. po dniu wydania wyciągu 
hipotecznego prawo hipoteki na sprzedać się 
mającej majętności Krzyżanowszczyzna na- 
byli, jako też tych, którymby uchwała ni- 
niejsza lub która z pozniejszych uch wał są- 


LL. 2481, 


? 


dowych w niniejszej sprawie wydanych, al- 
bo wcale albo w należytym czasie doręczoną 
nie została, tutejszy adwokat dr. Heyne ku- 
ratorem, a tegoż zastępcą adwokat dr. Mi- 
jakowski ustanowionym został. 

Złoczów, dnia 1 marca 1884. 


L. 12727. (1828 2—83) 

W dniach 15 kwietnia, 12 maja i 16 
czerwca 1884, każdym razem o godzinie 10, 
rano, odbędzie się celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Leizora Hendla w kwocie 126 
złr., przymusowa licytacya realności dłużni- 
ka Andrzeja  Kuryluka własnej, wyka- 
zem 1.72 księgi głównej gminy Orelec 
objętej. 
Jeźliby takowa na pierwszych dwóch 
terminach nie została sprzedaną  przynaj- 
mniej za cenę szacunkową, będzie na trze- 
cim terminie i poniżej takowej jednak tyl- 
ko za kwotę równającą się sumie ciężarów 
hipotecznych zbytą. 

(ena szacunkowa 704 złr., 
10 pr. 

Termin do ułożenia warunków nłat- 
wiających wyznaczony na 18 czerwca 1854, 
o godzinie 9 rano. 

Resztę warunków i akt oszacowania 
można przejrzeć w tutejszo-sądowej registra- 
turze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany dr. Edward Schaefer, adwokat 
w Sniatynie. 

, 4 e. k. sądu powiatowego 

Sniatyn, 29 grudnia 1883. 


L 9015. (1904 2—3) 

W dniach 4 kwietnia i 9 maja 1884, 
każdym razem o godz. i0 z rana, odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności nietabu- 
larnej, pod lk. 149 w miasteczku Łyścu po- 
łożonej, do dłużnika Deodata Mażewski+go 
należącej, w tut e. k. sądzie na rzecz Mı- 
chała Mażewskiego, na zaspokojenie sumy 
600 złr, w. a. z tem, iż realność ta na po- 
wyższych terminach tylko zu cenę szacun- 
kową lub wyżej niej sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa wynosi 1650 zł., Wa- 
dyum 165 zł. 

,, Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół opisania i oszacowania, przejrzeć można 
w tusądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy’ 
Bohorodczany, dnia 16 lutego 1884. 


L. 4517. (1853 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Leżajsku oznaj- 
mia, 14 celem zaspokojenia pretensyi Zakła- 
du krsdytowego włościańskiego we Lwowie 
w kwocie 15 rat po 9 zł.i 89 zł. 92 et. w. 
a. odbędzie się w tut. sądzie w dniu 29go 
kwietnia, 30 maja i 1 lipea 1884, o godzi- 
nie 10 rano publiczna egzekucyjna sprzedaż 
realności pod lk. 32 w Kuryłówce położonej 
Macieja Bojka własnej. 

Wadyum 50 złr, reszta warunków mo- 
że być przejrzana w tut. sąd. registraturze. 

Leżajsk, dnia 24 lipca 1888. 


wadyum 


L. 6786. (1906 1—3) 
Dnia 24 kwietnia 1984 względnie dnia 
5 mają 1584 o godzinie 10 rano sprzedane 
zostaną w drodze lieytacyi trzy kawałki po- 
la w Dziewięcierzu położone , spadkobierców 
Wasyla Daćków własne, ciało tabularne sta- 
nowiące na 100 złr. ocenione, w celu Ścią- 
gułęcia pretensyi Puńka Dubniewicza 16 zł. 
72 ct Wadyum wynosi 10 zir. 
Warunki przejrzeć możua w registraturze. 
0. k. sąd powiatowy 
Rawa, dnia 6 lutego 1884. 


L. 3101, (1923 1—8) 
C. k. sąd powiatowy w Zurawnie ogła- 
Sza, że na żądanie Lieby Obler celem wy- 
dobycia kwoty 40 złr. przedsięwziętą zosta- 
nie egzekucyjna sprzedaż realności pod nr. 
46 w Zurawnie położonej, Pańka Demków 
własnej, ciala tabularnego nie stanowiącej, 
w protokole z 15 października 1879 |. 5897 
zastawniezo opisanej, która to licytacya w 
tutejszym ek sądzie w dniach 24 kwietnia 
18 maja i £6 czerwca 1884, każdym razem 
o 10 godz. przed południem pod następują- 
cemi Warunkami przeprowadzoną zostanie : 
1. Cenę wywołania stanowi sadownie 
podniesiona wartość szacunkowa przedmio- 
tem licytacyj będących części realności w 


kwocie 663 zł. j 


2. Każdy chęć kupienia mający bez 
wyjątku winien przed rozpoczęciem licytacyi 
złożyć do rąk komisyi lieytacyjnej 10 pre. 
wadyum w kwocie 66 zł. 80 ct. inaczej ją- 
ko oferent lieytaeyi przyjętym nie będzie. 

3. Na pierwszych dwóch terminach zo- i 
stanie sprzedaną ta realność jedynie za lub | 
wyżej ceny wywołania, na trzecim zaś ter 
minie I niżej tej ceny szacunkowej 

C. k. sąd powiatowy 

Zurawno, 5 listopada 1883. 


Konkursa. 


(1519 3—3) 
Posada radcy sądu krajowego, przy są- 


Gazeta Lwowska Nr. 71 z dnia 26 marca 1884. 


dzie obwodowym w Stanisławowie, VI. kla- 
sie rangi, ze systemizowanemi należytościa- 
mi jest do obsadzenia. 

Ubiegający się o tę posadę, lub o po- 
sadę radcy przy innym sądzie kolegialnym 
Galicyi wschodniej opróżnić się mogącą, 
wniosą swoje należycie udokumentowane po- 
dania w drodze przepisanej, najdalej do 15 
kwietnia 1884, do Prezydyum sądu obwo- 
dowego w Stanisławowie, 

Lwów, 19 marca 1884. 


L. 2502;pr. (1865 —38) 

W celu obsadzenia posady oficyała ra- 
chunkowego w X a względnie assystenta 
rachunkowego w XI randze w biurze ra- 
chunkowem ck. Namiestnictwa, rozpisuje się 
niniejszem konkurs. 
, Ubiegający się o powyższe posady mają 
wnieść podania swe zaopatrzone w należyte 
dowody w drodze właściwej w przeciągu 
czterech tygodni liczą” od dnia pierwszego 
ogłoszenia niniejszego konkursu, do Prezy- 
dyum Namiestnietwa. 

Prezydyam c. k. Nainiestnietwa 

We Lwowie, dnia 19 marca 1834. 


L. 859/pr. (1867 1—3) 

„Przy tutejszej e. k. Dyrekcyi polieyi 
opróźnioną jest posada doror'y aresztów po- 
licyjnych, z płacą roczaych 260 zł. a. w. 
25 pre* dodatkiem aktywalnym tudzież, do- 
datkiem na pomieszkanie w rocznej kwocie 
80 zł. a. w., lub wolnem pomieszkaniem w 
zabudowaniu aresztów policyjnych i ubiorem 
służbowym. 

Ubiegający sję o tę posadę, która w 
myśl ustawy z dnia 19 kwiesnia 1872 |. dz. 
p. p. zastrzeżoną jest dla wysłużonychi cer- 
tyfikatem Zaopatrzeaych podoficerów, mają 
wnieść swe podania, jeżeli nie zostają w 
żadnym st'sunku służbowym bezpośrednio, 
w przeciwnym zaś razie, za pośrednictwem 
przełożonej swej władzy wojskowej łub ey- 
wilnej, do e k. Dyrekcyi policyi we Lwo- 
wie do 30 kwietnia 1854, i wykazać się zna- 
jomością języka niemieckiego tudzież, języków 
krajcwych w mowie i pismie. 

C. k. Dyrekcya policji. 

Lwów, dnia 20 marca 1884. 


L 3179. (1875 1—3) 

Niniejszem ogłasza się konkursa, na nas- 
tępujące posady nauczycielskie w Sokalskim 
okręgu szkolnym. 

W powiecie sokalskim przy szkołach 
jednoklasowych etatowych, z płacą 300 zł. 
i wolnem mieszkaniem w Boratynie, Hulezu, 
llkowieach, Kościaszynis, Liskach, Przewo- 
lowie, Porkach i Źniatynie. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnieść, z» pośrednictwem swoich władz 
przełożonych najpóźniej do 15 kwietnia 1884. 


Prawo prezentowania przysłuża wszędzie | 


Radom szkolnym miejscowym. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Sokalu, 17 marca 1884. 

L. 687/pr. (1878 1—3) 

Celem obsadzenia nowo 
nej posady adiunkta, przy e. k. sądzie po- 
wiatym w Tarnobrzegu. lub przy innym są- 
dzie powiatowym lub kolegialnym opróżnić 
się mogącej, rozpisuje się konkurs. 

Ilbiegający się o tę posadę wnoszą swe 
należycie udokumentowane podania w 14 
dniach do Prezydyum e. k. sądu obwodowe- 
go w Rzeszowie. 

Rzeszów, dnia 22 marca 1884. 


| Lwowie, 
Kandydaci wojskowi wedle $. 5. usta- 

wy z dnia 19 kwietni. [872 nr. 60 D. u.p. 
ukwalifikowani w ogóle do posad urzędników 
| manipulacyjnych w razia obsadzenia posady 
w randza XI. klasy o tyle tylko uwzględnie- 
(ni zostaną, o ile takowi powyż wymaganą 
specysluą kwalifikacyę wykażą 

Z Prezydyum, c. k galic. Dyrekcyi dóbr 
państwowych. 

Lwów, dnia 20 marca 1884. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 1035|D£. (1742 1—3) 

Z powodu prać przygotowawczych do 
przypadającego dnia 30 kwietnia 188% loso- 
wania obligacyj funduszów indemarzacyjnych 
Galicyi wschodniej i zachodniej, tudzież 
wielkiego Księstwa Krakowskiego zostaje 
począwszy ud 20go marca t. z. zasystowane 


systemizowa- 
1 


' przepisywanie obligacyj 
króreby przy przepisaniu 

mienne numera 
Po ogłoszeniu wyniku losowania prze- 
pisywanie obligacyi na nowo się rozpocznie. 
, Co się niniejszem podaje do powszech- 

nej wiadomości. 

Z c. k. Namiestnietwa jako Dyrekeyi fun- 

duszów indemnizacyjnych. 

Lwów, dnia 14 marca 1884. 


'L. 1584, (1887 1—3) 
He, k. sąd powiatowy w Dębicy zawie- 
damia z miejsca pobytu niewiadomego Zel- 
mana Griina, po zagranicami Państwa Au- 
stryackiego zostającego, że Mojż«sz Licht- 
man z Sędziszowa wniósł dnia 29 grudnia 
1883 1. 6374 przeciw niemu pozew ewikcyj- 
ny o 131 złr. w załatwieniu którego ponow- 
ny termin na x maja 1884 o godz. 9 rano 
wyzngczono, a kuratorem pozwanego Szyj 
Gewürza z Dębicy ustanowiono. > < 
_  Zelmana Grina wzywa się, 
biście stanął, lub dostarczył  kuratorowi 
środków obrony swych praw. albo wskazał 
sądowi innego pełnomocnika, gdyż wynikłe 
ztąd złe skutki zaniedbania sam sobie 
przypisze 
Dębica, 14 marca 1884 


Księgi gruntowe. 


K. 130. | (1920) 
; C. k. komisya hipoteeznia zawiadamia, 
iż złożyła do powszechnego przejrzenia ar- 
kusze posiadania i iune akta służyć mające 
do założenia księgi gruntowej dla gminy 
Schónanger. 

, Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą do dnia 31 
marca 1884, na którym dalsze dochodzenia 
w razie potrzeby prowadzone będą. 

Mielec, 24 marca 1884, 


L. 131. (1981) 
C. k. komisya hipoteczna zawiadamia, 
iż złożyła do powszechnego przejrzenia ar- 
kusze posiadania i inne akta służyć mające 
do założenia księgi gruntowej dla gminy 
Pławo. 

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
Sz w posiadania wnoszone być mogą do 
dnia 31 marca 1884, na którym dalsze do- 
chodzenia w razie potrzehy prowadzone będą. 
Mielec, 24 marca 1884. 


L. 1876. (1907) 
C. k. komisya hipoteczna w Tyczynie 
rozpocznie dockodzenia miejscowe, celem 
założenia księgi gruntowej dla gminy ka- 
p rej Wola rafałowska dnia 1 kwietnia 
Tyczyn, 20 marca 1884. 


| L. 1440. (1922) 

i Arkusze posiadania dla gminny kata- 
' stralnej Terszów z Zawadką złożone zostały 
w tutejszym sądzie. 

Zarzuty przeciw prawdziwości tychże 
wnoszone być mogą do 7go kwietnia 1884 
na którym ewentualnie rozprawy przeprowa- 
dzone będą. 
| C. k. sąd powiatowy. 
Staremiasto, dnia 22 marca 1884 r. 


L. 1214 1919 

C. k. sąd powiatowy ost że e. 

chodzenia celem założenia księgi hipotecz- 

nej dla gminny  kstastralnej Połchowa na 

na miejscu w Połchowy dnia 10 kwietnia 

| 1884 rozpocznie. 

' . Każdy, kto ma interes prawny w zba- 

daniu stosunków posiadania, może przyto- 

czyć co dla wyjaśnienia lub ochrony swych 

praw za stosowne uzna. 

! Dubiecko, dnia 24 marca 1884. 


` Wyroki prasowe. 


indemnizacyjnych, 
musiały dostać od- 


aby oso- 


Umfange, beginnend mit Unjer Thema ma 
für Biele“, „fAliegenb mit „Gleichheit r: 
Briiberlichtcit zu fein“ ben Thatbeftanb deg 
Verbrechens nah $. 58 b, e und $.59e Gt. 
© begritnde, und eg wird nad $. 486 und 
493 St. P. D. bas Verbot der Weiterber: 
breitung biejer Drudjchrift ausge|prydhen. 
ten, am 7. gebruat 1884. 


dm Namen Seiner Majeftit deg Staifer8 | 
Dag f. f. Sanbdeśgeriht Wien alg Prepgericht 
bat auf Antrag der f. g, Staaatsanwaltjchaft 
erfannt, ba ber Inhalt des in Nr. 5 der 
periobijdhen Drudjdrift „Telephon, Wodhene 
blatt für da3 gejammte Bolt“ ddo. Budapeft, 
i Sonntag den 3. Februar 1884, enthaltenen 
Gedichte mit der Mufjgrift „Borwarts !“, und 


der Śngalt des in decjelben Drudjhrift ent- 
Balteneu Mrtifels mit der Aufjdhrijt „Sociale 
Runbfcjau* in der Stele von „Aus Agram 
berichtet man“ bið „Zu Rampf unt Sieg" den 
Thatbeftand beż Bergcheng nad $. 305 St. 
© begriinbe; dab ferner Der Jnhalt de in 
derfelben Drudjdhrijt enthaltenen Artitels mit 
der Auffhrift „Sociale Rundfhau“ in dem 
Mbfage ütberfdrieben „DOefierrcih” und in ber 
Stelle von „Ob diefe das berufene 


begriłnde, und e8 wird nah §. 493 St P D. 

dag Berbot der Meiterverbreiturg diejer Drud- 
rift ausgejprochent. 

p Wien, am 7. Februar 1884. 


Dag T. t. Landesgericht al8 Prepgeriğt 
in Oraz hat auf Antrag der t. T Staatanz 
waltihaft mit dem Erfenntnijje vom 25 Jän- 
ner 1884, B. 1636, die Weiterverbreitung ber 
Beitfdrift „Telephon“ Ne, 3 vom 20ften Jän- 
ner 1884 wegen ber Mrtifel “Das Qos der 
Greifeitsfimpfer", „Wtłanifejł an die- Arbeiter 
Dejterreiha* und „Aus der Sdhweig” nad) 
den $$. 58 c, 300 und 302 St. ©. verboten 


Dag L t Landesgericht alè Strafgeridt 
in Prag hat auf Antrag der f. t. Staatgan= 
waltichaft mit bem Ertenntnifje vom 24. Jane 
ner 1884, 3. 2441, bie TWeiterverbreitung der 
Beitjhrift „drelbeit* Nr. 49 vom 8. Decem- 
ber 1883 wegen ber Mrtifel „Parifer €o- 
cialrevolutionäre in Nem-Yort", „Mus Rup- 
land", „Milwautee”, „Eine Berline Depejdhe", 
Jn Trieft“, „Wie wir angefichtś", „Pajjanan= 
te“, „Dynamit“, „Internationale Arbeiter- Affo- 
ciation“ und „Ieder Genofje* nah $. 305 St. 
©., wegen beg Artitels beginnend mit „3n 
Wien fheint die Polizei“ nach §. 300 St. ©., 
wegen deg MArtifelż „Genofje Beufert* nach 
Art. VIII deg Gejeges vom 17. December 
1862, wegen deg Artifels „Da3 öfterreihifhe 
Deficit “ nah $. 65 a St. ©., endli wegen 
deg Gedichtes „An die Internationale” nach den 
$$. 58 e unb 59 e St. ©. verboten. 


Dag € L Lanbeżgeriht als Strafgericht 
in Prag hat auf Antrag der ft Staatsan: 
waltjcjaft mit dem Erfenutnifje vom 24. Jänner 
1884, B. 2558, bie Weiterverbreitung der Beit- 
fehrift „Montagõrevue aug Böhmen“ Nr. 4 
vom 21. Jänner 1884 wegen des Mrtitel8 
„Brag, 20. Yónner" nah i 65 a Gt 
G. dann wegen deg Artifels „Aus dem nord- 
wejtlichen Böhmen” nah $. 302 St. G. ver- 
boten. 


Das t. t. Nreisgeriht al3 Prekgericht in 
Böhmifh-Leipa Bat auf Antrag der f 
Staatganwaltjcjaft mit bem Grfenntnifje bom 
1. Februar 1884, B. 477, bie Weitererbreitung 
der Beitihrift „Abwehr“ Nr. 1300 vom 80jten 
Jänner 1884 wegen des Artitel8 „Dieje Dame“ 
nach den $$ 63, 65 a unb 302 St ©., dann 
wegen deg Artitel8 „Allerhand Erbaulicheg* 
nad $. 300 St. verboten. 


Dag t l Rreiżgeridht als Preggeriht in 
Bóbmijh-Veipa hat auf Antrag derf t. Staats- 
ammaftjchaft mit bem Grfenntnifje vom 1ften 
Februar 1884, BZ. 473 und 476 bie Weiter 
verbreitung der „Qeipaer Zeitung" Nr 9 vom 
31. Jänner 1884 wegen deg Gerrejpondenze 
artifelg „Brag, 28. Jänner“ nah $ 300 St. 
©, dann der „Rumburger Zeitung" r. 9 
vom BOften Jänner 1884 wegen beż Mrtitel8 
aMier Jahre Berjógnungspolitif — * nach $. 65 
a St O., ferner wegen beg Urtitels „Oleid: 
berehtigung nah Umftänden“ nad $ 300 St. 
6. verboten. 


Dag l. ! Nanbeśgeriht al3 Prekgericht 
in Trieft gat auf Antrag Der t. l Staatsan- 
waltjchaft mit dem Grtenntnijje vom 7. Jänner 
1884, 8. 85, bie Weiterverbreitung der Beit- 
fdrijt „Zriejter lofe Blätter“ Nr. I vom 1. 
ünner 1882 wegen der Artifel „Der Wun- 
derrabbi* und Der Triefter Freihafen“ nah §. 
302 St. ©. verboten. 


Dag t f. Landeggeriht al3 Prekgericht 
in Trieft hat auf Antrag der t. £. Staatsan- 
waltjchajt mit bem Crtfenntnifje vom _ Ióten 
unb 18. Sinner 1884 BJ. 241, und 338, die 
Weiterverbreitung der Nr, 9 ber Zeltjchrijt „I 
Alabarda Triestina“ vom 9. Sinner 1884 
wegen deg Artiles „9. Gennajo" beginnend 
mit „Non posso rimanere indifurente* nach 
$. 65 a ©t. 6, dann der Nr. 12 derfelben Reit 
frift vom 12. Jánner 1884 wegen beg Ar- 
tifelż „Pollegrinando* nah $. 122 Gt. ©. 
verboten. 


Upadłości. 


L. 10476 í (1937 1—3) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie zwołuje 
w sprawie konkursowej Leiba Wabla, w celu 


Mittel” . 
bis „Rupland3 niht um Biele mehr“ der 


tanb des Bergehen8 nach $. 300 St. ` 
a cb b j . Bolesława Posta kramarza z Brzeżan w ten spo- 


į sób, ze krydataryusz „Bolesław Poesł* a nie 
| Bolesław Post się nazywa. 


8 


wyboru stałego zarządcy masy, tegoż zastęp 
cy, i wydziału wierzycieli, zgromadzenie wie- 
rzycieli masy roabiorowej na dzień 15 kwiet 
nia 1854, o godzinie 10 przed południem 
w tysaże sądzie, w biurze u komisarza kon- 
kursowego (na Żim piętrze.) 

Lwów, dnia 15 marea 1884. 


L. 2786. (1899) 

C. k. sąd obwedowy w Złoczowie, pros- 
tuje edykt swój z dnia 9 marca 1884 
I 2481, o otwarcie konkursu do majątku 


Złoczów, dnia 19 marca 1884. 


L. 12594, (1791 2—3) 
|. 0. k. sąd krajowy we Lwowie, otwiera 
niniejszem konkurs, ua wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w krajach 
w których obowiązuje ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 nr. 1. D. p. p. poło- 
żony majątek Hermana Botha, kremarza to- 
warami bławatoymi we Lwowie. 

| Kierownictwo tego konkursu  porucza 
się panu radcy sądu krajowego Lewiekiemu 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym- 
czasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
p. adw. dra Gottlieba, wzywając zarazem 
wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów 
służących do wykazania ich pretensyj, poezy- 
nili swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, 
lub ustanowienia innego zawiadowcy masy 
i aby przedsięwzięli wybór wydziału wierzy- 
cieli w którym to celu wyznacza się termin 
na dzień 31 marca 1884, o godzinie 4tej 
po południu 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretersyą, do wspólnej masy  rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustasy konkursowej, pod ry- 
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut- 
ków prawnych przed upływem 12 maja 1834, 
i podać ją na terminie, na dzień 8 czerwca 
1884, o godzinie 4 po południu, wy- 
znaczonym do uznania płynności i ozna- 
czenia prawa piarwszenstwa, ehociażby na- 
wet o nią spór już był wytoczony. 

Wierzycielom. którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
awiadowcy masy, zastępcy oneg'i członków 
wydziału wierzycieli, inne osoby, posiadające 
ich zaufanie, Na terminie, wyznaczonym do 
wykazania płynności zgłoszonych wi*rzy- 
telności, mma być usiłowano przypro sadzenie 
do skutku ugody w myśl $. 63 ust konkur- 
sowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku 
konkursowej umieszczane będą w 
Lwowskiej“. 

Ze k. sądu krajowego. 
Lwów, dnia 17 marca 18654. 


rozprawy 
„Gazecie 


L. 2844, (1:32 8—3) 

C. k. sąd obwodowy w Samborze po- 
daje niniejszem do wiadomośvi, że otworzył 
konkurs do całego ruchomego jakoteż w kra- 
jach dla których ustawa konkursowa z dnia 
25 grudnia 1868 ważną jest, położonego nie 
ruchomego majątku Salomona Dawida kra: 
marza w Bolechowie. 

Kierownictwo upadłości tej poru za się 
ck. sędziemu powiatowemu w Bolechowie a 
tymezasow. zawiadowcą masy ustanawia się 
ck notaryusza p. Janiszewskiego w Bvlecho- 
wie. 

Wszyscy ci, którzy do tej masy kon- 
kursowej jako wierzyciela konkursowi pre- 
tensyę rościć chcą mają takowe nawet wra- 
zie gdyby. o nie spór wytoczony był w eią-| 
gu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyk- | 
tu w tutejszym sądzie obwodowym lub u ko-, 
misarza konkursowego w Bolechowie wedle | 
przepisu ustawy konkursowej w celu zapo- 
bieżenia zagrożonym w tejże skutkom pra- 
wnym zgłosić I na terminie który na dzień 
29 maja 1884 0 9 godzinie rano się ustana- 
wia przed komisarzem konkursowym do li- 
kwidacyi i do oznaczenia pierwszeństwa 
wnieść. | 

Termin ten wyzaacza sję zarazem ta- 
kże i do zawarcia ugody. 

Wierzycielom którzy na ogólnym ter- 
minie hkwidacyjnym staną i pretensye swe | 
ogłoszą służy prawo powołać inne osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, je- ; 
go zastępcy i członków wydziału wierzycieli. | 

Do zatwierdzenia przez sąd ustanowio- ; 
nego albo do zamiauowania jnnego zawia- 
dowcy masy tegoż ZaStępey i członków wy- 
działu wierzycieli wyznaczą się termin na 
dzień 4 kwietnia 1884 0 godzinie 9tej przed 
południem w obec komisarza konkursowego. 

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy w Bolechowie nie mieszkają, że we- 
dle $ 111 zastępcę w Bolechowie zamiesz 
kałego celem doręczenia uchwał oznajmić 
mają, inaczej bowiem na wniosek kumisarza 
konkursowego dla nich kurator na ich koszt 
i niebrzpieczeństwo ustanowionym zostanie. 

Dalsze ogłoszeniaj w ciągu post. konk. 
umieszczone „będą w dzienniku urzędowym 
„Oazaty Lwowskiej“. 

$zmbor 18 marca 1884. 


L 3598. (1831 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu o- 
twiera niniejszem i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący 
się, i na cały nieruchomy w krajach, w kió: 
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje, znajdujący się majątek 
Jana Mackiewicza, właść. handlu drobiazg 
w Przemyślu, i mianuje c.k. adjunkta sądowego 
Hubla, komisarzem konkursowym, zaś e.k, no- 
taryusza Frankowskiego komisarzem inwenta- 
ryalaym, polecając ostatniemu, ażeby opieczęto- 
wanie i spisanie masy konkursowej, natych- 
miast przedsięwziął. 

Tymczasowym zarządcą masy  koiisur- 
sowej mianuje się adw. dra Baumfelda 
i wszystkich wierzycieli wzywa, ażeby na 
terminie dnia 3 kwietnia 1884, o 10 godz. 
rano, z dowodami swych wierzytelności, dla 
zatwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub wyboru nowego, tudzież wyboru zastęp- 
cy zarządcy masy i wydziału wierzycieli, 


ruchomym położonym w krajach, w których 
ust. konk. z 25 grudnia 1868 obowiązuje, 
postępowanie konkursowe wprowadzonem Zo- 
stało, że kierującym komisarzem c.k. adjunkt 
sądu Adam Grabowieński, zaś administrato- 
rem tymczasowym Hersz Angerman kupiec 
w Błanisławowie, mianowanym został. 

Rzecz, jest wierzycieli konkursowych 
swe wierzytelności, chociażby eo do tako- 
wych spór gdziekolwiek był w toku, do dni 
60 od tego ogłoszenia w tutejszym sądzie 
dla uniknienia skutków z zaniechania lub 
spóźnienia zgłoszeń wynikających zgłosić i 
na terminie dnia 15 lipca 1884 o 9 rano 
płynność takowych i klasy wykazać, który 
to ostatni termin jako ugodowy się określa. 

Na tym terminie wolno będzie zgro- 
madzonym  wierzycielom do zarządu i wy- 
działu, inne osoby zaufania powołać. 

Celem zatwierdzenia mianowanego 
przez sąd administratora, lab wyboru innego 
tegoż zastępcy i członków wydziału, usta- 


wobec komisarza konkursowego się stawili, | nawia się termin na 81 marca 18%4 o godz. 
Dla zgłoszenia wierzytelności do masy | 9 z rana. 


konkursowej, wyznacza się termin do 31 
maja 1884, w którym terminie Wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swe, chociażby się nawet o 
nie spór już toczył, w sądzie tutejszym, a 
to tem pewniej zgłosić mają, ileże ich w ra- 
zie przeciwnym skutki prawne, ustawą kon- 
kursową zagrożone, dosięgną. 

Na terminie na dzień 30 czerwca 1884, 
10 godz. z rana niniejszem wyznaczonym, 
który stanowi się zarazem jako termin do 
możliwego zawarcia ugody. winni wierżycie- 
le, w razie by ugoda do skutku nie przysz- 
ła, płynność zgłoszonych poprzednio wierzy- 
telności, oraz porządek, w którym do zaspo- 
kojenia przyjść mają, wobec komisarza kon- 
kursowego wykazać. 
|. Na tymże termini: wolno jest wierzy- 
cielom, w miejsce dotychczasowego zarządcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli, 
inne osoby swego zaufania powołać 

Nakoniee podaje sąd do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur- 
sowej nastąpią przez dziennik urzędowy 
„Gazety Lwowskiej*, 

Przemyśl, 19 marca 184. 


L. 3819. (1833 3—3) 

C. k sąd obwodowy w Stanisławowie 
opłaszu, że na całym majątku ruchomym 
Natana Vogla, nieprotokołowanego kupca w 
Stanisławowie, tudzież na majatku tegoż nie 


Wierzycieli po za obrębem tut. sądu 
zamieszkałych wzywa się, by pełnomocników 
do odbierania uchwał sądowych tu zamiesz- 
kałych sądowi wskazali, inaczej dla nich ku- 
rator ustanowionym być by musiał, 

Dalsze ogłoszenia umieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“. 

Stanisławów, dnia 17 marca 1884. 


Doniesienia prywatne. 
L. 648. (1599 3—3) 


Ogłoszenie. 


Jarmarki wiosenne na konie ra- 
sowe w roku 1884 odbędą się podo- 
bnie jak lat poprzednich w miesiącu 
kwietniu b. r. w następującym po- 


rządku : 

w Stanisławowie dnia 8 kwietnia br. 
„ Tarnopolu 4 716 š 
» Rzeszowie „ 23 + R 
„ Mościskach 25 * P 
„ Tarnowie „ 28 5 s 


Na rzeczonych jarmarkach odbę- 
dzie się zarazem premiowanie źrebiąt 
roczniaków, dwulatek i klaczy pełno- 
letnich. 


L. 9953. 164. 


Celem wydzierżawienia : 


miasta Lwowa, obejmujących: 


w biurze I. Depart. Magistratu. 


czy dnia 23 czerwca 1893 r. 


rocznie po 4,200 złr. 
5.100 złr, 


5.550 złr. 


4. Czynsz dzierżawny płacony 


czynszu dzierżawnego. 


wcale uwzdlędnione. 


na czas od 24 czerwca 1885 do Ż3go czerwca 


na czas od 24 czerwca 1889 do 23go czerwca 1893 


Szczegółowe warunki lieytacyi przejrzeć można w biurze I. Dep. 
Magistratu w urzędowych godzinach przedpołudniowych. 


Magistrat król. stol miastą Lwowa 


Lwów, dnia 14 marca 1884 r. 


Wydzierżawienie dóbr 
Zubrza, Sichów i Pasieki. 


1) dóbr miej, Zubrzy, Sichowa i Pasiek, położonych o milę od 


pola ornego około 680 morgów, łąk i sianożęci około 160 morgów 
pastwiska około 80 morgów, z budynkiem mieszkalnym, oficyną i za- 
budowaniami gospodarskiemi, tudzież z domem dla służby w stanie 
odpowiednim, Z wyłączeniem jednak prawa propinacyi. 

2) gruntów tak zwanych poleśniczowskich w Zubrzy, objętości 
36 morgów 1117 -P obszaru, odbędzie się dnia 31 marca 1884 0 go- 
dzinie 1ltej przed południem licytacya na podstawie pisemnych ofert 


Główne warunki powyższej dzierżawy są następujące: 
1. Dzierżawa rozpoczyna się z dniem zawartego kontraktu. a koń- 


2. Dzierżawa gruntów poleśniczowskich poczyna się z dniem za- 
wartego kontraktu, a kończy dnia 81 marca 1888 r. p 
3. Cena wywołania czynszu dzierżawnego ustanawia się: 
a) za dobra Zubrzą, Sichów i Pasieki na czas do 23 czerwca 1885 


1889 roeznie po 


rocznie po 


b) za grunta poleśniczowskie w Zubrzy rocznie po 350 


będzie w półrocznych ratach z góry. 


5. Tytułem kaucyi złoży dzierżawca kwotę 4.800 zł. wa. 

6. Oferty mają być opieczętowane i zaopatrzone w wadya, wyno- 
szące kwotę 550 zł. i 35 zł, wa. zawierać mają nadto dokładne ozna- 
czenie przedmiotu licytacyi i cyfrę (oznaczoną literami) ofiarowanego 


Oferty złożyć należy do rąk szefa Departamentu I. Magistratu naj- 
później dnia 30 marca 1884 do godziny 1 z południa. Oferty nieozna- 
czające cyfrowo czynszu dzierżawnego , lub też ewentualne nie będą 


(1707 3—3) 
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| erę 


Ces, 1 król. 


| KRONIKA 


| potoczna i anegdotyczna 
z życia (1912 1-5) 


Adama Mickiewicza 


ma podstawie opisów  wiarogodnych 
świadków zestawił 


| 
| Wladysław Belza 
wydanie ozdobne z dwoma portre- 
tami na stali 
Mickiewicza i Maryli 
W 8=ce cena 2 zir. 
wyszła nakładem księgarni 


wracam uwagę stron interesowanych, iż 

zgłoszenia na kurs przygotowawczy do e- 

gzaminu na oficera w rezerwie 

jednorocznego ochotnika i t. p, tylko 

do I kwietnia b, r. przyjmuje, gdyż 
w razie późniejszycji zgłoszeń ra Ura wy- 
nik egzaminów reczyćbym nie mógł 


„SIRIUSZ”" 
SKŁAD KAWY WE LWOWIE | 


ulica Zirmorowicza I. 10 nə dole, 
(Artur Koscicki) 
sprzed:,c dla tego dobrą i wydatną kawę tak 
aniv, albowiem sprowadza takową bezpośrednio 


ud producentów z południowej Amsryki, gozie 
lit dziewięć bawił 1 osobiście zawiązał stogunki. 


Kosztuje we Lwowie: 
I kilo 1 zł, 55 ct. i 1 zł. 60 tt. 
Na prowincji 
4, kilo 8 zł. 20 et. franco. 
Co miesiąca Świeży pa SR 


Ekstrakt orzechowy 


do farbowania siwych włosów 
wynalazku perfumera 


A. MACZUSKIEGO 


w Wiedniu, Kärninerstrasse 26. 


C. k. wyłącz. uprzyw. środek ten do lar- 
bowanis włosów, nadający siwym wło- 
Som trwałej barwy czarnej, brunatnej | 
lub blond, sporz: adzony jest li tylko z sub- | 


pont Fang or 


nadporucznih w r. 


Piekarska, 9 Il pietro, od I2 do 
3 godziny. 


24 3-8) 


NKNKAKAKONKNKKNM 
L. 1272283 i 99284 (1246 4-24) 


Ogłoszenie. 


balsam rossyjski 


jedyny radykalny środek na 
Reumatyzm i gościec. 
Cena flaszki 1 ztr. 
Balsam uralski i kro- 


stancyj roślinnej. t. j. z łupy zielonych orze- 
chów, nie jest przytem wcale szkodliwym ani 
zdrowiu ani włosom i farbuje włos w przecią- 
gu 15 minut pięknie i trwale na czarno, 
brunatno lub blona tak, że nawet przy umy- 
waniu farba nie schodzi 
1 flakon ekstraktu 
płynnego 3 zł. 


ZZ 


WE LWOWIE 


i jest do nabycia we wszystkich księ- owy toć 


omów arniach w kraj u i za SSE 1 słoik pomidy orzechowej 2 zł. m 
Wady mineralne E J g 1 flakon olejku orzechowegol Zi. A pile a aa kan np 
s i W prawdziwym gatunku nabyć można celne Srodki od WOLU zębów ako- 


nik 50, 60, 1 złr. 50 ct. 
arkad wwuny” mix zach 


Kryniekie, |Í Zdolnych ajentów | 


W perinmeży! Maczuskiogi, 


należące 
swej skuteczności w różnych 
ciach powszechnie znane, 


do szczaw-żelazistych i ze 
słaboś- 
utrzymnje 


w Giechocinku Gąbczyński; w Husia- 
tynie Friedman; w Jarosławiu Wisłoce- 


ki; w Kijowie Marcinczyk, 


Seidl; w 


damie do sprzedaży 
skich z r. IS45, które do końca ro- 


poszukuje pod korzystnemi warunkami 


ZE” firma bankowa w Amster 


losów Badeń. 


ku 18S5 ciągnięlie być musza z 
wygranemi. Frankowane oferty uprasza 
się przesłać pod Wo 331 a do ekspedycji 
anonsów „Hiaasenstein & Vozler* w 


DEYFARTHA I CZAJKOWSKIEGO = 


w WIEDNIU, KArntnerstrasse 26, 


we Lwowie u Zyg. Ruckera aptokarza, tudzież 
u kupców : Kamila Strzyżowskiego, Marcina 
Miillera i Leona Sedlaka. 

(1914 1—30) 


APTEKA 


ı M. Karczewskiego we Lwowie, 


wRynku 


Moje serdeczne podziękowanie Wielm. Panu 


KARCZEWSKIEMU, aptekarzowi we Lwowie 

za przysłany mi iłaisam rossyjski na reuma- 

tyzm, który mnie z długoletniego okropnego reunia- 

| tyzmu zupełnie wyleczył, 
JAN STROKA, nadleśniczy. 


Hanowerze. Ho 331 a. 


Krakowie Goldwasser, Hawelka, Wentzl; lok 


we Lwowie Goldbaum, Mikolasch; w 
Przemyślu Kozłowski; w Tarnopolu 
Jamrogiewicz; w Tarnowie Traut, w 
Warszawie Heinrich, Lilpopp, Kucha- 


"zupełnie świeży transport świeży transport 


| zbioru msjo'cego 1883 r. 
Í 


T „9 ue Zí sprowadzonej 


ERBATY! 


WI. Panie! Nadesłany mi na reumatyzm 


g à DO $ > i = Balsam rossyjski, okazał zadziwiającą sku- 
rzewski, Ziemieński; w Wiedniu Mat- R8S4. chińskiej teczność, proszę zatem jeszcze o jedną boke dla 
toni; w Wilnie Gruszewski. Ceny zniżone. ; a moa iCie: 0 A | brata. KAROL BOTELA, | roboszez. (1133 15-15) 

Bruszury i wyjaśnienia udziela kaco s kio! EO Gd CZWORGA 
i A Nr. O. „Assam - Pecco - Mandarin“ | 
na żadanie bezpłatnie ©. k. Zarząd i SOA aromatycz. zł, Bl 
r TRZ r. 1. 'Faszu. Perła Chiu, żółtokwiato i 440 
zdrojowy w Krynicy. M. I maem re ra 0 Balsam 
AAKKKAAL KRKKKKKA Nr. 3. Namdzym, czarna mocna , „zł, 3.30 
. 2236, = 2—3 Nr. 4. Beuchong, mało narkot, "gł. 2.50 na naaniotki 
) Nr 5 Uongo, famiiijna dobra. . . , z 2.— | g 3 
Nr. 6. Proszek herbaciany bzi 150 niezawodny i radykalny środek do 
y enie | Nr. 7 Wysiewki z nsjlepszych herbal zł 170 usunięcia tychże w jak najkrótszym 
Nr. 8. anal przodniejsza w | czasie -— Cena z dokłąduym sposobem 
Dyr kcya galie Towarzystaa zredyto- eG Nauehome pi h. HI n fu | użycia 80 et. Na prowineyę z opakowa- 
wego ziemskiego, podaja do publicznej wia- Nr. 10. Czarna karawanowa Were: eM m si j 
domoeci, iż XXI. Ozolne Zgromadzenie Do- | szczenki, funt ros. . . „zł. 4.80 Balsam na odmrożenie 
legatów tegoż Towarzystwa na  phsiedzeniu Nr. Ji. Kwiatowa karawangia, i | najlepszy, — Cena Śaszki B5 Ct. 
odbytem dnia" 22 luiego 1864, uch waliło Wereszczenki funt ros. . M. . zł. > Skład głó 
sprzedaż domów pod l. 1. 8 ocjent. przy u- poleca 1 rozseła handel ad główny w aptece 
licy Karola Ludwika, i |. orj.nt. 2. przy ë Sí Markiewicz JULIUSZA NAHLIKA 
licy Kopernika położonych, własność galie. | e | i we Lwowie, wł. Malicka, l. 5. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego stano- | we Lwowie Rynek I. 42. m (7877 248) 
l 


wiących. W skutek tej u hwały, rozpisuje 
Dyrekcya galie Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, sprzedaż tych realności. Sprzedaż 
ta nastąpić może, albo w całości t. j oby- 
dwóch domów razem, albo pojedyńczo. 

Oferty należy wnosić do Dyrekeyi galie. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, do dnia 
80 kwietnia b. r., do godziny 12tej w połud- 
nie, przy dołączeniu wzdyum w papiersch 
na giełdzie wiedeńskiej notowanych, wyno- 

| S/łtego Õpre. ofiarowanej ceny kupna. Roz- 

strzygnienie na wniesione oferty nastąpi do 
dnia 20 maia 1934. Bliż:zych wiadomości, 
udzieli na | żde żądanie, Dyrekcya galie, 
Towarsysi » kredyt. ziemskiego. 

We Lwowie, dnia 20 marca 1834. 

Z Dyrekcyi galic Towarzystwa, 

kredytowego ziemskiego. 


RACKEN OOOO zx 
DOCOCUCOKŁOCOGO | 


Szematyzm $ 


(5881 26 7-- 


(LG C.Hardtmut 


SKŁAD 


pieców porcelanowych 


we Lwowie. 
Akademicka $. 


Zawiadamiamy wap w na "Mk sezon aal T : nasz magasyn obficie 

w najlepsze Począwszy od Landauskich powozów o czterech 

siedzeniach, kolasek, na pół AT erat wd faetonów do poweżenia dla panów i dam, aż do 

dorożki, wozu gospodarskiego i tarantasów, znaehodzi się wielki wybór najlepszych wyrobów tego 
rodzaju, do których zwidzenia każdego najuprzejmiej zapraszamy. 

RKKADY znajdują się we Lwowie przy ulicy Karela Ludwika I. 5 i 21. 


SUHUSTALA i SP*"" 


e. k. uprzyw. nadworna fabryka powozów, „odszezególniona kilkoma dyplomami honorowemi 
i wieloma medalami, a między temi pierwszem uznaniem na wystawie przemyskiej. 
Zawiadamiamy zarazem, że wysełaimy na prowincyę rozmaite angielskie lakiery powozowe 
w najlepszym gatunku do użytku dla naszych gości lub dla lłakierników powozów i innych 
przedmiotów. (1362 102-—7) 


Ogloszenie. 


a bi ay A a E is 


Ogólne Zgromadzenie $" A A 


GOC 


E 
zę 


F 


id 
w 


POZ 


zmyczajne | "KANTOR NYMIANY 
Królestwa Gulicyi i Lodomeryi | | 3 
z Wielkiem Ks. Kkrakowskieni 8 Towarzystwa kredytowego $ 

ma erle i oszezędności - k. uprzyw. galic. akcyjnego 


INS” 158841 x] | 


nabyć można po cenie 2 zl. 60 et. 
w ekspedycyi 

„GAZETY LWOWSKIEJ 
Zamiejscowi zechcą przesłać 2 zk. 
© ct., Z których przypada 10 =t. 
5 na okowawie 1 list frachie fy. 

d Szemaiyzm przesyłanty 
tylko za niszczeniem naleźyto= 
ei z góry. Za pobraniem nale KA 
Żyioseci nie przesył:umy Szem- 


3 SELETA 
2 OBBABODBODOZCGGBE | 
Jakób Heller w Saazu 


w CZECHACJII (założony w roku 1860 zakład) pole- i 


w SOK ALU, 
Słow. zarej. z ogr. poręką 
„odbędzie się w dniu 3 kwietnia 1884 i 
o gdz. 11 przed południem w sali 
ta J. Austera na Babieńcu w Sokalu. w 
Porządek dzienny: 
& i. Sprawozdanie Dyrekcji z czyn- iy 
Si ności rachunków za rok 1883. i 
2. Sprawozdanie Rady zawiado-' [i 
wuczej i wniosek tejże 0 rozdzielenie ; 
|ezystego zysku z r. 1883. 
3. Udzielenie Dyrekcyi 


U ryum za rok 1883. 
4. Wybór 3 członków Rady za- 


EFKE 


N BANK U HIPOTECZNEGO 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pad warunkami najprzystępniejszemi 


5% LISTY HIPOTECZNE, 


jako teź 


o żę) 
100000G00009 
Ć tt IL 3 


O 
o RES b Premiowane Listy Hipoteczne, Ò 


które według prawa z dnia I lipca 15868 (Dz. p. P, XXXVIII, Nr. 93) S 
LE najwyższego post a dria 17 grudnia 1870 r. moga być użyte do lokowa- 


'a na seaan w r. 1584 swoje rozsady chmielowe, zej i tych R 

„per mille* po złr €6—15, z Saazu i rzyjmuje ZR y E TY pii.: š nta kapitał GW fuduszowye ch pupilarnych kaucrj małżeńskich wojskowych, y 
z r sbe 

b a E E 14, 17, 19. 23, 37, A TEPA Ą na ksucye i wadya, — są w tymże kantorze do nabycia. 

Ju na moa w sposób najnowszy urządzona Ri- |, 58, 77 89. f eam Wazyrtkie polecenia z prowincył wykonują sig beszwłocznie po 

szarnię chmielu wraz z przyrządami do | lit. c. O i 3 [i kursie dziennym bez doliczenia prowizy À, (8 24 35 

pakowania i prasowania. Na vszelkia za- W Duala 25 marea 1884. 


pytania udziela się szybkiej odpowiedzi. 
(7791 16- 


KAZIMIERZ LEWICKH 


GLOWNY SKŁAD DLA GALICYI 


Ba Poraa, Szkła | towary mięszaych "PE 


We Lwowie, ulica Trybunalska l. 6. 


TANN 


I 


JE za M «ph TP HRLWY WW 


ww 


oda mussnjąca aikaliczna. Przewyższa 
w skutku wszystkie szczawy naturalne, jak Sel- 
ters, Szezawniea, Vichy etc. i jest przyjemniej” 
szą do używania. Cena butelki i6 et. 

Woda musanjąca żŻełazista. Jest najlep- 
szym środkiem leczniczym, żelazo zawierającym, 
tam gdzie użycie tegoż jest wskazane, Bardzo 
przyjemna w użyciu. Cens 16 et. 

Woda mussująca gorżka. W skutek wiel- 
kiej ilości kwasu węglowego i soli glauberskiej 
i gorżkiej, przyjemniejsza jak wszystkie inne 


m «pix un i BADI. 


z. 


(i o m chi y) morskie, naturalne do pasztecików. 
mózgu i t. p. 


BĘ 12 sztuk 2 


skuteczna przy nadmiarze kwasów żołądkowych 
i przyjemna w użyciu. Cena 16 et. 

Woda mussnjąca litowa. W różnych cier- 
pieniach pęcherza, przy gośccu, artritis i t. p. 
nader skuteczna. Oena 16 et. 

Weaa mnssejącs jodowa, bromowa 
i salicylowa. W skutek zawartości wielkiej 
„ości kwasu węglowego, są te wody skuteczniej- 
r jak rozezyny seli jodowych i bromowych lub 
8+ ylanu godowego, oraz daleko przyjemniejsze 
w użyciu i nie upośledzają trawienie tak, jak 


Wszystkie te wody jedynie są do nabycia w 


Aptece pod Gwiazdą Pietra Mikolascha 
we LWOWIE. 


Za próżne flaszki zwraca się 6 centów od sztuki. 
Wysełka pocztą lub koleją bez zwłoki. 


wody gorżkie naturalne i daleko skuteczniejsza. 
Cena 16 ct. Mussnjąca lemoniada angielska. 
| nadzwyczaj 


Woda mussnjąca magnowa. Zawiera wẹ- 
rozwalniającym. Cena 35 et. 


glan maguowy rozpuszczony (Magnesia), bardzo 


pojedyńcze rozezyny Cena którejkoiwiek 18 t. 
Jest 
przyjemnym i delikatnym środkiem 


Opakowanie liczę od Sciu butelek 35 ct., od 10 butelek 60 ct., od 20 butelek 70 ct., od 30 butelek 
80 ct., od 40 butelek 90 et,, od 50 butelek 1 złr. (6276 25-7) 


W dzień św. Józefa 19/3 84, w ko- 

Ślub. ściele 00. Karmelitów o godzinie 7 
wieczorem pobłogosławiony został, jak nam donoszą, 
związek małżeński pomiędzy p. Konstantym Sarne- 
ckim, włascicielem majątku ziemskiego na Podolu, 
a panną Maryą baronówną Dysterloh. Nazajutrz po 
SO kinynara młoda opuściła Kraków, udające się do 
och. z | 


Do Wpana Henryka Blumenfelda, 
aptekarza (pod Słoniejn) we Iwowie. 

Pańska Malaga z żelazem wywiera 
rzeczywiście skutki zadziwiające. W pa: 
rę dni bowiem żonę mają posławiła ba 
nogi. Łącząc moje „Bóg zapłać”, proszę 
o nadesłanie jednej flaszki pocztą. 

Pełen szacunku i t. d. 
| Wola Adaniowa, 15 sierpnia 1883. 


„.„ Potzłą Toporów. Staw, 
g (1807 x-9) kierownik chmielarni 


Ogłoszenie. 


Niżej podpisany ma zaszczyt zawiadomie 
Szanowną P. T. Publiezuość, iż z dniem 15go 
marca b. r. otworzył 


Nową szkołę kroju i szycia 
ubrań damskich, 


z zastosowaniem całkiem nowej i najpraktyca- 
niejszej metody, zdobytej aługoletnią praktyką 
w zawodzie krawiectwa damskiego. 

Niemniej też uwiadamia, 
że opuściło prasę drukarską wypracowane i 
wydane przez podpisanego dzieło (w jęz, kach 
polskim, niemieckim i francuskim) pod tztuł. 


„Nauka kroju i szycia ubrań 
damskich“ 


wraz 
z zeszytem rysunkowym intor- 
maryjnym 
(zawierającym 33 tablic a 220 tigur kroju) 
Dziełko to wraz z zeszytem rysunkowym jest 
de uubycia w pomieszkaniu u podpisanego wy- 
dawcy po cenie 5 zł. 
Przybory do kroju ułatwiające rysuuki za celę 
3 zir. 4 
Lekcyj z zastosowaniem me- 
tody w dziełku streszczonej, 
udziela przez 3 godziny za wynagrodzenie m 
miesięcznem 5 zł. od osoby w własnem pomie- 
szkaniu przed południem lub po południu. 
Na żądanie udziela lekcyj także w dotmavh 
prywatnych za wynagrodzeniem 30 et. za g9- 
dzinę od osoby, 1 złr. 20 ct. od 2 osób, zaś 
150 et. za udzielanie lekeyi jedno-godzinncj 
trzem osobom. A 
Tnsząc sobie, że PT. Publiczność jak do- 
tychczas tak i nadal zaszczycać będzie wz <- 
dami i uznaniem firmę podpisanego, upras:a 
o przychylność i poparcie w obecnych jego u- 
siłowaniach, 
Z głębokim szacunkiem i poważaniem 


F. Góralski 


krawiec damski! i nauczyciel kroju 
pod 1. 25 ulica Wałowa. 
(1604 6.3) 


. 
Z ŻELAZEM 
Zalecane młodym osohom dla ing- 
nięcia wzrostu i rozwoju ciała, 
nadaje zrwi siłę i ku leczk iczerwone, 
które sianówią Je] piekt OŚĆ, WAIWACHŁA 
żołądek, obadza apetyt. leczy osl a- 
bienie ogólne, bladaczkę, ly mfa- 
tyzin, skraca czas powrotu do 
zdrowia, etc. 
PanYż, 22, ULICA Prouni 
Unikać naśledownietwi posdcabiań które 
3ą wyrabiane we Lwowie. ; 
Wyragać należy koniecznie podpis 
obocznie zainieszczony 


AE L koche 


| We Lwowie w aptekach 
PP. Sklepińskiego, Nahitka i Ruckera. 


«q90600:02000956 


o najtańszych cenach i na raty. 
Oguliorrwałe kasy z patentowanemi zamka- 
mi (Pasquiliriegol) i ulepszonami przyrządami, 
elegancko sporządzone są na składzie u Simona 
Dngena we Lwowie, Wałowa liczba 19. 

(1842 3—12) 


RYNKIKRAKNKKNKA 
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bd 


SU EE OT W RDA e 


PUDRKSIĄZECY 


biały, różowy iżóltawy. 

Znakomite powodzenie i wżiętość [tego pudru 8% najlepszym dowodem jego 
nieporównanej dobroci. — Pudr książęcy na wszystkich wystawach odnosił palmę 
pierwszeństwa, a liczne medale zasługi, jakiemi został Wyszczególniony najlepiej go 
zalecają. — Pudr książęcy nie zawiera Żadnych metalicznych przymieszek,  jestto 
najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, 
nadaje piękną naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do  hygienicznego 
upiększenia twarzy. NE 

Pudełko małe pudru białego 60 cnt., całe 1 złr., z łabędzikiem 1,50 cnt. 

Różowy i żółty, mniejsze 70 cnt., większe 120 cnt z łabędzikiem | 60 cnt. 


WODA FIJOLKOW A. 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, 
wygładza zmarszczki, pory i dołki ospewe, } 

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że jako środek toale- 
towo-hygieniczny został odszczególniony medalem zasługi Na wystawie przyrodniczo 
lekarskiej w Krakowie. 


i 


— Cena 1 złr. w. a. 
MIX VE .€> KOSMETYCZNE, 
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapachem, łago- 
dnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu rąk i bardzo dokładnie oczy- 


8zczą skórę. Usuwa piegi i żółtobrunatne plamy z twarzy- — Cena 61 cent, 
Nabyć można we Lwowie w fabryce perfum 


JANA. IHNATOWICZA 


przy ul. Kopernika Nr. 3, we Filii przy ul. Halickiej róg wałowej, naprzeciw 
sklepu p. Bałłabana, w Krakowie w Filii w Sukiennicach 1. 20 i we wszystkich 
renomowanych sklepach i aptekach. (180 12-7) 


D N) OANERENAOEĄEDANEA 


7. Arnbaemi Wh PDunsitakiawa ml asees 47 


« dania wraz z reslnością. 


|| M m emt 


Zima 


ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATARY 
KATARY "fawo SUCHOTY, Astmy 


piersiowe; 
Leczą się szybko i z pewnym skutkiem przez użycie 


KROPEL. LIWONSKICH 


(GOUTTES LIVONIENNES) 
Z Krceozotu drzewa bukowego, Nmoły Norwegskiej i Balsanu Tolutańskiego 
F TROUE TL TE-PERRET 

Jest to środek niezawodny, leczący radykalnie wszelkie słabości organów oddechowych, zalecany 
przez znakomitości lekarskie jako jedynie skuteczny. Jedyny który nie tylko nie utrudza żołądka, 
ale go jeszcze wzmacnia i obudza apetyt. Dwie krople rany i wieczorem wystarczają do 
pokonania chorób piersiowych w najsilniejszych objawach. 

Skład główny : TROUETTE-PERRET, 165 ulica Saint-Antoine, w PARYŻU, i w głównych aptekach. 


Dla uniknienia fuszerstw wymagać należy Słęmpel francuskiego Rządu na każdym fakonie. 


' Dostać można we Lwowie w aptekach p. Mikolascha jęki rzyżanowskiego. W Czerniowcach w aptece 
p. Golichowskiego. (986 7-—-48) 


SPECYALNA FABRYKA MASZYN PAROWYCH 


Poziome i Prostopadłe o sile |-go do 20-tu koni. 


Maszyny Maszyny poziome 

$ Maszyny poziome È  Prostopudłe - kocioł 4 

© kocioł o prostem płomieniu S « ° sle od I do Ż0tu g o płomieniu obrotowym z 

z» o Aile 3 do -50 koni toz koni 5 o sile 6 do DO koni Z 
E 5 p BIJE O U r 3:5 a = 
he brae 4 ża 
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Dom J. HERMANN LACHAPELLE. 


J. BOU LET et Comp. Następcy—Tnżynierowie Mechanicy. 
Paryż. ulica Roinod Nr. 3..53 (Bonlcvard Ornane Nr. 4--6), Dawniej Pa ryż. 
ka 


ulica aubourg Poissonnićrę. 
(1632 2— 4) 


FRYGTEYSOTETGWYYWYÓTDYGYGYZYGEET BTO TRYWYWI WY TETETET ŻY. 


VLET CERATUBDEJ 
zu Bl „ aeh „EE s 
Siaa ta U Ma Ea | Ë. CE 
a 4 CZYSTĄ SMorA NORWEŹSKA 
Działające przez wdychanie i spożywanie 
ECT D Tiinaa o; > 
NIEŽYFON  ZAPALEME OPŁUCNEJ, RATARON 
DCSZNEŚCI, GEY PCE CIERNTEMOM KIDANI 
Mujące znakomita wyż awe nateł d 
Łaładeh pjes 


R 


«lu 
TP 


6, cnkicri ami se udowaymi któro parzeciążuja 
Pat adłoehowi 


eae 
Pasiykki Gorsiadoi są 
IEDYNEMI PASTYLKAMI SMOŁÖWEMI 
$> jakie otrzymały nagrodą przyznam 
@przez Sędziów na wystawie powszelist) 
międzynarodowe) W Piryżu w Isfs. 
Wypróbowane W skutek posianowiouka 
$ ministeryalnego i orzeczenia Komitetu 
gwowia. 
© Dostać można we wszystkich aptekach 
Każde pudełko zawiera T2 pestylki, 
jak również sposób użycia. 
SPRZEDAŻ HURTOWA: 


A. GERAUDEL. 


È Aplekarz w Ste-Menchould (Prancyx) 
R. Marka fabryczna złożona władciwej władzy, 


o 


WIZ TADNOW 


W czasie ssania tych jastylków powie 


; trz. wdychane przesyca sie para 8mo 

J =R oa który prenosi wprosz na miejset 

3 będące chorohy sellis iem, Z wyju 
4 x kowego zatem sposobu działania row- 


nież jak sid cherieznego. posiadaj 
te pastylki ich rzecz, wisią skuteczność 
we wszystkich cierpieniach. przeciwko 
którym: projmwata sttołóowe są zalecane. 
Bordes użyteczne dla palących dla 
osb, ktore utrudrają głos zbyteczni:, 
jak rówaceż dla tuch, co są wystawrion 
podczas ich zajęcia na wdychanie 
j hurzu lub wyziewow drażniących. — 


MRA powodzenie tych pastyl- 


GTOTOTOTOTETETOTEAT 


49204046ADA940 10404816 


p WEED 


ków we Franeyi i zagranicą dowodzi 
ich niezaprzeczonćj wyższości. 
Marka fabryczna ułożona włuściwej władzy. 


GWYSYGTSYWYGY 


0A84.0484040494 


skiego. W Czerniowcach 
a5? 4—7) 


Dostać można we Lwowie w aptekach Pp. Mikolascha i Krzyżanow 
w aptece Golichowskiego. 


a mm 


Izydor Wohl 


ulica Sykstuska 1. 6 
wwe Livowie 
poleca Szan. P. T. Publiczności 


swój WYŁĄCZNY sklad 


HERBATY 


Dla wyjeżdzających na żętycę | 
| 


do Spasa korzystna 
wiadomość: 


w Spasie jest zaraz do wydzierża- 
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